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B o l s z e m l c y
p r s s p a r a j ą  p a h & l .

(Od nagzcgo korespondenta w arszaw skiego.)
W arszaw a . 2. stycznia 1920.

Bolszewicka oferta pokojow a znajduje się od 
kilku dni w m inisterstw ie spraw  zagranicznych. 
T reść tej oferty me jest znana, ani też rozpatry­
w ana, poniew aż in nisterstw em  spraw  zagranicz­
nych rządzą od 2 miesięcy (tj. od czasu dymisji 
p. Skrzyńskiego) szefów e sekcji: Min. Patek
objął tylko formalnie m inisterstw o sp raw  zagra­
nicznych, ponieważ zaraz w yjechał do Paryża 
i Londynu, skąd jeszcze nie powrócił, więc poko­
jow a oferta rządu bolszewickiego czeka pow rotu 
p. Patka.

Propozycja pokojow a ze strony bolszew ików  
przychodzi w ch w ii, kiedy’ bolszewicy są  górą 
w Rosji „Patrjoci rosyjscy* w rodzaju D nikm a 
i Kolczaka są w stanie bardzo pospiesznej likw i­
dacji. W praw dzie Anglja m iała jeszcze raz dać 
Denikinowi 25 m ljo u ó w  fu ,tóvv (10 miliardów 
m arek polskich), a.e m ożna to uw ażać ostatecznie 
jak o  w ydaiek na pogrzeb i stypę pogrzebową. Je ­
dynym  pow abnym  przeciwnikiem b lszew ików  są 
dziś Polacy. W ięc do Polski zw racają  się bolsze­
wicy z ofertą pokojową.

Oferta t a — bardzo ponętna, bo czyż nie jest 
ponętną rzeczą perspektyw a uzy ;kania pokoju — 
przedstaw ia się dia Polski w świetle dość skom - 
plikowauem Najp erw szczerość tej oferty. Bol­
szewicy są doskonałym i taktykam i, graczam i na 
psychologji ludzkiej. Cały szereg ich posunięć po- 
1,tycznych m ożna uw ażać za posunięcia ściśle 
taktyczne, obliczone na oddziałanie na m asy i u 
siebie i w innych państw ach. Bolszewicy w iedzą, 
że w ojna w musach n e jest popularna, więc chcą 
w ykazać m a-ie rosyjskiej niem ożność zawarcia 
pokoju — a w obliczu innych narodów chcą dal­
szą w inę za przedłużanie w ojny zwalić na kogo 
innego — w  tym  w ypadku na Polaków.

Nie jest też dla Polski rzeczą bez znaczenia, 
tak się wobec pokojow ych tendencji bolszewickich 
zachow a ententa. Na zew nątrz ujaw nia ona w o­
bec bolszewików’ ton bojow y („drut kolczasty* 
p. C lem enceau), gdy delegat rządu angielskiego 
prowadzi mimo w szystko z p. Litwinowem , w y­
słańcem rządu bolszewickiego, jakieś tajem nicze 
rokow ania. — Rządy zachodnie me sta ją  zatem  na 
takiem stanow isku wobec bolszewików, jak  nasi 
domorośli dyplomaci, którzy powiadają: „za żadną 
cenę nie możem y się układać z bolszew.kamil* 
Przeciwnie, rządy te badają sytuację, rokują bez­
pośrednio z bolszewikam i i obyśm y się pewnego 
pięknego poranku nie znaleźli w takiej sytuacji, 
że Anglja zaw rze pokój z bolszewikami, a my 
będziemy z nimi jeszcze wojowali.

Jeżeli nie zaw rzem y pokoju z bolszewikam i, 
należy się liczyć z tein, że na w iosnę, a może 
i prędzej, będziemy mieli na olbrzymim froncie 
wschodnim  jakich półtora do 2 miljonów żołnie­
rzy bolszewickich. Trocki tonem tryum falnym  już 
daw no zapowiedział, żc po rozpraw ieniu się z De- 
mkinem (co się już  dokonało), runie caią siłą na 
Polskę i obróci ją  w  perzynę. O statecznie ź sa ­
m ym  frontem  bolszewickim dalibyśm y sobie radę,

t a .  Ś liw iński o akcji aprcwizacyicej rządu.
C C a r s z a w a  (lei. w ł.) Na w czorajszem  posiedze­

niu komisji opalowej, na któ em byli obecni m ini­
strow ie Śliwiński, O iszew ski, Pepłowski oraz przed­

staw ic ie le  wiaścicieli kopalń, organizacyj zaw odo­
w ych robotniczych i inspektoratów  kopalń, m i n i ­
s t e r  Ś li c c i ń s f , .  w y g ł o s i ł  e a p o s e  o s y t u a c j i  t p r o *  
w i z a c y j n e j  w zagłębiach w ęglow ych  i naitow ych. 
Rząd tw orzy dla zagłębi węglow ych i naftow ych 
przy m inisterstw ie aprowizacji specjalny inspekto­
rat z filjami po zagłębiach. Do inspektoratu powo 
łani będą także delegaci organizacyj zaw odow ych 
robotniczych Pian aprow i acji zagłęb.a ju ż  opra- 
cow any, Minister aprow izacji ręczy, ze udtąd nie 
b ę d z i e  fcrai ó w .

i P rzygotow ano 2  3 0 0  W S g o n Ó W , m ających 
pójść do Poznania po aprowizację dla kopalń. O- 
tw artą też będzie druga linja transportowa na 
Aleksandrów.

Zam ów iono a r ty k u ty  strączkowe za g ran i­
cą, które z Rumunji nadejdą w połowie stycznia, 
a z  A m eryki z początkiem kwietnia. Zaw arto

Z Jugosławią um ow ę kom pensacyjną celem na­
bycia tłuszczów. W  spraw ie nabycia tłuszczów  
w yjeżdża rów nież do A m eryki w dniach najbliż­
szych specjalna delagacja. Robotnicy w kopalniach 
otrzym ali jednorazow o zasiłek w kwocie 400 mk. 
na płowę.

W  dyskusji nad tern expose p. D i a m a n d  
iako jeden z członków  delegacji polskiej, która 
obradow ała w  Berlinie, ośw iadczył, że oferow ano 
Polsce za pośrednictw em tej delegacji 1000 w ołów  
tucznych na doskonałych w arunkach. T ransakc ja  
nie doszła do skutku, ponieważ wrładze w arszaw ­
skie zw lekały z odpowiedzią przez 4 tygodnie. 
Dalszych w yjaśnień  udzielał komisji min. handiu 
O l s z e w s k i ,  k tóry  odpowiedział także na inter­
pelację w srraw ie  skór. Min. O lszew ski podał da­
lej do wiadomości komisji, iż od 1. bm. została 
wprowadzona podwyżka cen węgla, wynosząca  
2 9 - 3 2  mk. na toiinę. Należy tu zauw ażyć, że 
dotychczasow a cena węgla w ynosiła  89 mk. za. 
tonnę.

Ataki na poi. wschód od Potocka odparte.
(PA T) W a r s z a w a .  K o m u n ik a t szt sbu ‘ .i/“j  k a w a le r i  (w ypadam  n a  w sch ó d  od  B ub-

n ó w ki ro zb iły  p  a ów kę n ie p r  yi >ciela, b io rąc  
k ilk  i set je ń  ów. Na o d c in k u  po lesk im  ożyw iona 
d ia łu ln o śó  bo jow a o d d z a ’ów w yw iadow czych . 

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.
W  zastępstw ie  szela  S ztabu  : P u łk . K ulińsk i.

g en era ln eg o  z 3. b. m . —  F ro n t litew sk o -b ia ło  
ru s k i:  B o ls z e w ic y  z r a t a k o -■ a ! i  o d c in e k  n a  
p o ł u i  Io w y  w s  h ó d  o d  P n i o c ra .  P o dłuż  
s ź e j  w i l c e  z o s ta ł  a t a k  z  w ie lk i m i d la  a ie -  
p r z ^ j a c i . l a  s t r a t a m i  o d p a r ty .  O udz a ły  n a

!d i i ,  mPili  i l i i .
Wiedeń- (PAT). B. K. Iskrow o z Bukare­

sztu  2. bm. Rumuński prezydent m inistrów  w  mo­
wie w ygłoszonej w Izbie podkreślił w spólność in­
teresów  rum uńskich i polskich i w spom niał o 
trudnościach, które młode państw o polskie mia to

do przezwyciężenia. M ożemy naród polski tylko 
podziwiać — ośw iadczy! m ów ca — pragniemy7, 
by’ to zaprzyjaźnione z nami państw o okazało się 
w przyszłości godne swej w spanialej p rzesz łośc i.1

—o—

Pościg bolszewicki za Deniklnem.
Wjedeń (PA T.) B. K. z M oskwy. Zbiegowie j sfrów nad Donem jest w pośpiechu ewakuowany, 

z frontu południowo-wschodniego donoszą, że 0* R ąd Deniltina cofa się  do Kaukazu.

Rozgromiona armja Kołczaka.
Bunty wSród żołnierzy i rozstrzeliwania.

Wiedeń. (PAT.) B. K. podaje za V oss. Ztg. 
2. bm. z Kope- ha^i: Klęska Kołczaka okazuje 
się  zupełną. Żołnierze jego eufają się  w n eu - 
porząUKowanej ucieczce i przebyw ają straszne 
katusze. Na Syberji miedzy generałami Kołczaka

panuje niezgoda. Przykład oficerów zaraża żoł­
nierzy. Przyszło kilkakrotnie do fruntow, przyczem  
żołnierze rozstrzeliwali oi cerów. Japończycy u- 
siiują sami zaprow adzić porząaeK w stosunkach 
syberyjskich.

lndje ehcą przymierza z bolsze­
wikami.

JSiedeń- (PA T ). B. K W edle berlińskiego 
„A b en d 'Ł z  Bazylei: Bolszewicka „Izwi»Uja“ do­

n o sz ą : Deputaoja indyjska przybyła do Rosji dla 
pertraktow ania z Rosją sow iecką w  spraw ie przyi 
m ierzą z  lndjam i.
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ale w ojna z bolszewikam i nie rokuje roogólc Ża* 
dnego końca.

Dopóki bolszewicy będą przy rządach, muszą 
on. z kim ś wojow ać, aby usprawiedliwić represje 
i teror wobec społeczeństw a i utrzym ać w ryzach 
czerw ono gw ardzistów . Już obecna w ojna kosztuje 
n  s około 1 miljard m arek miesięcznie, koszta te 
wobec ciągłego spadku w aluty naszej i pom naża­
n ia  liczby żołnierza, będą z każdym  miesiącem 
Coraz w yzsze, aż znajdziem y się w  sytuacji bez 
w yjścia, w morzu anarchji, które zrodzi się w  Pol­
sce zupełnie sam orzutnie.

Kiedy krytykujem y stan  społeczno-gospodar­
czy naszego państw a, ciągle zapom inam y o tern. 
źe znajdujem y się Ui stanie tcojny i że ta w ojna 
w inną jest w 75 proc* naszej niedoli. Cóż będzie, 
jeżeli ta w ojna będzie stanem  chronicznym / co 
przy bolszewikach jest rzeczą zupełnie naturalną.

Nasi zachodni przyjaciele uw ażają  w ojnę po­
łow ą z bolszewikam i za stan  zupełnie naturalny ! 
P. Clemenceau z całym  spokojem  pow iedzia ł: 
„T am  na straży stoi PolsKa!4*. Francuzi i Ang icy 
są  bardzo czuli naw et na w ydatki pidniężne, o ile 
one płyną z ich kieszeni, ale uw ażają za stan  zu­
pełnie naturalny, jeżeli dla spoKoju E uropy leje 
się krew  polska w wojnie z bolszewikami i jeżeli 
w  ruinę idzie życie gospodarcze Polski. T ak  jest 
traktow any „sprzym ierzeniec", którem u się pow ie­
rza „wielką misję na w schodzie".

Nie wiemy jeszcze, czy Polska zdecyduje się 
n a  pokój, czy też na dalszą w ojnę z bolszewika­
mi. Będzie to rzeczą rządu i Sejm u. T a  decyzja 
m oże zaw ażyć ciężko na losach Polski. Jeżeliby 
jednak  Polska po»zla za  program em  ententy, tj. 
n a  dalszą w ojnę z bolszewikam i, to musi enten- 
cie rzecz postaw ić całkiem jasno  i po m ęsku, 
w  przeciw ieństwie do tej Iz iwo- seaty  m entalnej że­
braniny, którą nasi delegaci dotąd uprawiali.

Musi być powiedziane entencie, ź e :
1) Polska sam a z bolszewikami w ojny  p row a­

dzić nie będzie. W ojna m usi być prow adzona 
przez w szy stk ie  państw a sprzym  erzo n e , które 
m uszą dać ludzi, materjął wojenni; i piemędze. 
Również entenia pokryje te koszta, któreśm y do­
tąd na w ojnę wydali.

2. Granice Polski m uszą być już obecnie u- 
stalone, tak na zachedzie. jakoteż na  wscho­
dzie. W iele szczegółów , trak tatu  wersalskiego po­
w inno być załatw ionych na korzyść Polski ; zw ła­
szcza chodzi o sta tu t w olnego miasta G dańska, 
które pow inno być jak  n rjściśje j zw iązane z Pol­
ską. Nareszcie sp isany być winien protokół ra ty ­
fikacyjny, odraczany już z 10 razy, aby nareszcie 
trak tat mógł w ejść w  życie W schodnie granice 
Polski, ustalone za wspólnem  porozum ieniem , po­
w inny  być gw arantow ane przez całą ententę. W  
ten sposób Poiska nereszcieby wiedziała, o co
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PO W IEŚĆ .

(GIąg dalszy).

—- Ależ prosim y, bardzo prosim y I... —  za ­
praszał ich Kazimierz, robiąc im miejce przy ogni­
sku. Frania w  milczeniu nalew ała gościom  kubki 
herbatą.

Zaczęła się ożyw iona rozm ow a o wojnie, 
o pol.tyce, o ziemiach w adm inistracji, znów w ró ­
ciła do w ojny, do „ogólno europejskiego położe­
n ia"... Coraz mniej mówił Kazimierz a coraz Wię­
cej jego goście, którzy jedli zawzięcie i zawzięcie 
dyskutow ali. Skończyło  się zażartym  sporem  m ię­
dzy G ow oriuchow ym  i T eres/czenką.

— Nie h będzie absurd , tyrania, okrucieństw o... 
W y  mię słow am i nie zastraszycie I... Człowiek ma 
praw o doprow adzać sw oje ideje do absurdu, do 
tyranji, do okrucieństw a, do czego m u się spodo* 
ba... Nic go krępow ać nie pow inno i nic nie może, 
prócz w łasnej siły i woli... Jakie praw o?... Co Z3 
praw o? W  praw ie zaw arte je s t pojęcia o zda 
w aniu rach u n k u .. Z czego?... Przed k ;m ?.. Z ja ­
kiej racji?... Kto może i w  imię czego tego ode- 
m nie zażądać?... Nie widzę innego źródła praw a, 
jak  siła, przemoc i jeżeli m ogę się im  oprzeć, 
m am  do tego takie sam o praw o, ja k  i ci, co go 
p :sali...

—  O tego ju ż  z a d u z o !... —  krzyknął K azi­
mierz. — Prawa płyną od B oga!

a /a k z y  n a  w s c h o d z i e ,  bo d z ś  poza frazesam i o 
granicach Polski wogóle się nie mówi. 1

3) Rzeczpospolita Polska m usi być przyjęta 
do ś c is łe g o  p r z y m i e r z a  k o a l i c y j n e g o ,  w skłaci 
którego w eszlaby rów nocześnie F rancja  i Anglja. 
T akie przym ierze zaczepno-odporne dałoby Polsce 
wielką silę i nietykalność, zw łaszcza ze strony 
Niemców, a tak sam o Czechów, Ipóźniej Moskali 
czy innych sąsiadów , F rancja  wcale się nie zado- 
wolniła ligą narodów , ale zaw arła z Anglją i 
A m eryką ścisłe przym ierze, króre — na wypadek 
w ojny z  Niemcami — dateby Francji odsiecz an- 
gielsko-am erykańską. Polska jest dziś bezbronna. 
Nikt nie jest obow iązany ująć się za Polską, bo 
Polska z nikim n.e stoi w żadnem  przymierzu, a 
zobowiązania z racji ligi narodów  do niczego w ła­
ściwie nie zobowiązują. Polska otoczona blokadą 
w rogów, niema za sooą żadnego państw a, bc 
z n :kim dotąd nie zaw arto Ładnego przym ierza 
Naw et taki naturalny sojusz ja k  z R urrun ją  for­
malnie dotąd nie został zaw arty.

Oto jest parę rzucających się w  oczy w arunków , 
które przed załatw ień,em  pokojowej oferty bol­
szewickiej pow inny być zrealizowane. Inaczej prze­
lew krwi polskiej byłby bezm yślny.

Polsce został narzucony przez naszych Komi­
wojażerów' politycznych cielęcy zactiw yt nad 
w szystkiem , co płynie z  Zachodu. T rzeba się w y­
zbyć tej niebezpiecznej choroby —  trzeba zacząć 
mówić z aljantam i mk rów nym i na zim no, po 
kupiecku, z ołów k em w  ręku, trzeoa się cenić 1 
kazać siebie cenić — & w tedy się z F rancją , a 
zw łaszcza z A nglją, prędzej dogadam y, n,ż poły­
kając Izy, z których ludzie kierujący się interesem  
politycznym tylko się śmieją.

Noworoczne manifestacje.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W a r s z F T O a ,  2.  stycznia 1 9 2 0 .
N astrój dnia w czorajszego w. W arszaw ie był 

nastaw iony  na  baidzo w ysoką i rzeczy w .ście ser­
deczną nutę. Punktem  kulm inacyjnym  były życze­
nia sk ładane Naczelnikowi państw a w  pałacu Ł a­
zienkow skim  przez rożne reprezentacje narodow e 
i obcopaństw ow e. Było w  tych m anifestacjach coś 
w zruszającego, coś co rw ało szablon, targało ser­
cem radośnie i było nagrodą za te w szystk ie bole. 
które Polska zniosła. A punktem  centralnym  tych 
m anifestacji by! Józef Piłsudski, nie tylko jako sym ­
bol państw a, ale jako człowiek, w yniesiony falą 
dz’ejow ą z nizin niedoli aż do szczytów , o jakich 
tylko m arzyć może dusza polska.

Były też w czoraj i inne m anifestacje. Szereg 
zw iązków  katolickich zainicjow ał na w czoraj

—  W idział „pan" ja k  je  daw ano?... Może 
pan był razem  z M ojżeszem na górze S y n a i!-.. 
S tare brednie, napisane dla w łasnej korzyści przez 
takich sam ych ludzi jak  ja  i pan... tyłku sp ry tn iej­
szych... I n a . 'e t  w  wie Ił; lat outem, jak  to miało 
się niby stać... Bo jest rzeczą dowiedzioną, ze d e ­
kalog pow stał po niewoli Babilońskiej... — odci­
nki się. niby osaczony dzik, Tereszezenko

— Zapom inasz w ciąż o w arunkach eKonomi- 
cznych, k tó iych człowiek żadną m iarą przełam ać 
nie może !... O bjeklyw ne w 'arunk; życia społeczne 
go... — G ow onuchow .

— A ju ś c i !... Co było p ie rw e j: ku ra  czy 
jajko — gospodarstw o, czy człow iek ?... — odpari 
zjadliwie Tereszezenko.

—  Ależ tak  do niczego nie dojdziem y;... 
— m ruczał Kowrigin.

— Ale jeze'i pomimo słuszności pozornej 
pańskiego rozum ow ania; uczucie w ew nętrzne mi 
mówi, że pan m e m asz racji... —  zdązył wtrącić 
G aw ar...

—  T a k  to jest jedyny argum ent, k tó ry  uzna­
ję... T ylko muszę w iedzie:, czy w tein mojem 
uczuciu nie je s t zbyt dużo zw ykłego lenistw a lub 
tchórzostw a, a to mogę poznać jedynie przez ro ­
zum ow anie... —  odrzeiśł pow ażnie Tereszezenko...

—  Rozum ow anie tez się myli, sy o g izm  jest 
przestałzała  form ą m yślenia. N ależy brać pod u- 
w agę w szystkie w arunki w jakich pow staje z ja­
wisko, przedew szystkiem  w arunki m aterialne, go­
spodarcze... — nastaw ni G ow oriuchow ...

—- G łupstw o 1... T o  są  rzeczy pochodne —  
nad  w szystk im n dom inuje w ula i św iadom ość 1...

m anifestację na c z f ś ć  Paderewskiego. Dziwiono 
się tylko, dlaczego w ybrano fen sam  dzień i tę 
sam ą godzinę, kiedy m am festaw ano przed Głową 
państw a w pałacu Łazienkow skim . Paderew ski 
w yrósł tedy w czoraj — może mimowoli —  na 
bohatera tyiko jednej części społeczeństw a pol­
skiego ; bo uw aga publiczna skupiła się w  pała­
cu Łazienkow skim , gdzie się  odbyw aia uroczystość 
państw ow a.

Polityka zew nętrzna W*cch.
W  dobie tw orzenia się now ych sojuszów  i przy­

mierzy, W iochy pozostają na razie na  boku jakby  
niezdecydowane. Anglja radaby widzieć związek 
bliższy Francji, Anglji i W łoch, jednak, jak  donosi 
„Le T e tn p s“, prezydent gabinetu Nuti ośw iadczył 
na posiedzeniu parlam entu włoskiego, że rząd żad- 
nycn zobow iązań nie przyjm ie oez porozum ienia 
się z  izbą. „Action Franęaise* donosi, że Nitti w  
styczniu m a udać się do Londynu i do Paryża. 
Przeciwko zbliżeniu się ku Francji i Anglji w ystę­
pują otw arcie socjaliści zarzucający tym  państw om  
politykę im perjalistyczną, sk łaniają się oni w idocz­
nie ku zbliżeniu się do Niemiec, co ułatw iłoby tym 
ostatnim  utworzenie nowej Europy Centralnej. Niem­
cy jednak  ekonom icznie W iocb wspom óc nie mogą, 
a wedle o śu iad c  cnia prezydenta Nitti Wioch b >z 
pomocy zew nętrznej nie ostoją się, pragną one je­
dnak oprzeć się głów nie na S tanach Zjednoczonych. 
W  stosunku  do Rosji, Izba deputow anych postano­
wiła porzucić politykę interwencji i jednogłośnie 
uchwaliła koniec blokady i podjęcie stosunków  dy- 
plom atycznueh ze w szystkim i rządami pow stałym i 
na gruncie Rosji. (!.).

Zjszdf delegatów to w a rzystw  
R Sw Cz;cidskich w  Polsce.

Zj. zd  delegatów  to w arzy stw  nauczycielsk ich  
z całej Rzec y p o spo lite j o n n y w a  się w  naszetn  
m ieście. R o-poczęcie n a sfą ió ło  3. b m , n ab o żeń ­
stw em  k a ted rze , naste nie. o godz l j  ra n o  
o d b y ło  się - / b ra n ie  d d e g a to w  to w arzy stw  n a u ­
czycie lsk ich . N? "jazd p rzy b y ło  o k o ło  50 dele­
gatów  z różnycii s tro n  Fohski a z g o ś c i ; arc . 
Bile cw ski, T eodorow ie? , b isk u p  T w a id o w sk i, 
re k to r  u  n iw ersytetu  H _ lb an , i de lega t m in is t. 
o św iecen ia  S o i.iń sk i, prezes k o m 'le tu  pom ocy  
i op iek i d la  dzieci A riiom uk , p rzedstaw ic ie le  
D. O. G. B iałego  k rzyża, re p re z en ta n c i R ady 
szkolnej k ra jo w ej, R a i  szk. o k r., w ład z  i w. i.

Na w stęp ie  prezes N e u m a n  — ja k o  g o spo­
d a rz  m ias ta , w y g łosił p rzem o  vicnie po w ita ln e ,

— A sKąd one... One też z m aterjalnego 
św iata... Jakaś n cw a  m istyka!... —  krzyknął Ko- 
wrigin.

— M isiaka?!... Niech bedzie m istyka 1... — 
odparł hardo Tereszezenko.

Zaszum iało jak  w  ulu. W szyscy  mówili, k a ­
żdy zw racał się do sw ego sąsiada,

— On rozum uje, jakby z ubrania obdzierał, 
aż w styd słuchać!... —  mówił G aw ar do T adzia 
• Frani. D ziew czyna opuściła oczy i poczerw ienia­
ła jak  ogień.

A z a w sz e : chw at on !... N ikt z w as prze­
ciw ko niem u nie m o ż e !... — szepnął T adzil; po 
polsku.

—  W cale nie chw’at, bo gdyby zrobić, co on 
mówi, toby się w szystko  do góry nogam i w y­
wróciło. Jakże m ożna bez Boga, bez rządu, bez 
porządku... —  dow odził głośno do rosy jsku  Ka­
zimierz.

Rosjanie przestali się kłócić i spojrzeli nań  
szyderczo.

— A „pan* zna w iersze M ickiewicza o p^ie, 
dąsającym  rękę, co m u obrożę targa?... —  spytał 
zjadliwie Tereszezenko.

— Nie, nie znam  I —  odrzi kł dobrodusznie 
Kazimierz.

— No. to  m ech pan pozna I... —  powiedział 
spokojnie Rosjanin i p o d n o s i sie z m iejsca. — 
Więc ju tro  wieczorem jadę z w a m i? !

—  D oskonale, bardzo prosim y 1...
(C . d. u ) .
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p od n o sząc  w n n m  ciężką i ż n o d u ą  p racę  n a ­
u czy ć .e ls tw a  n a d  o d b u d o w ą  PółSkil N astępnie , 
poseł, nauczyciel T o m a s  z P o zn an ia  o tw orzy! 
zjazd, ja k o  w ieepiezes Z w iązku to w arzystw  na» 
u czy c ie lsk ich , dłuż<zem  p i/.em ów ien ie in , pod ­
k reśla jąc  w niem  b o h a te rsw o  L w ow a w czasie 
w a k /.eszlo iocznych, sk ła d a ją c  h o łd  w im ien iu  
W ie lk o p o  sai b o lia .e rsk im  o b ro ń co m  tej tw ie r­
dzy Rzeczypospol tei.

N astępn ie  p rzed staw ił zeb ran y m  cel zjazdu. 
P o  p rzem ó w ien iu  p, T o m asa , p rzew odn  c t o 
o b ją ł i.oseł S m u l i k o w s k i ,  k tó ry  w przem ów ie­
n iu  nacechow ali m serdecznoś ią, p o w ita ł de le­
g atów  i go.sci. Na sek re ta rzy  zjazdu pow ołano  
1 p. W ła d a rsk i go z W arszaw y , Ja w o rsk  ego ze 
L w ow a, Ja re m k ę  ze L w ow a i M uchę z C ieszyna

Z kolei p rzem aw ia ł de legat m in isterstw u  
ośw iecen ia  p. S o t n ń s k i ,  w ita jąc  zjazd w im ie­
n iu  m in is te rs tw a  i R ady szk. k r. a ks. arćybi* 
sk u p  B tczew ski w im ien iu  d u ch o w ień stw a  ży 
czył ijazd o w i po w o d zem a w  p racy . Delegal 
z C ieszyna p. M u c h a  o d czy ta ł rezo lucję, p ro ­
te s tu jącą  prz ci w od rw a n iu  w scnodn ie j M ało 
p o lsk i od m acie rzystego  p n ia  —  P o lsk i. Rez >- 
luc ję  tę w śró d  ok asków  je d n o m y ś ln ie  u c h w a ­
lono. Po o d czy tan iu  te leg ram ó w  p rzy s tąp io n o  
do  o d czy tan ia  re lc a tó w .

N a p w z ą d k u  by ł n  fe ra t p . K orneck iego  
p. t. ,N  .sze szkoln ic two k resow e". R eferen t 
p rzedstaw ił rozw ój i s tan  szk o ln ic tw a  pow szech­
nego na k ie sa c h  w sch o d n ich  o raz  z a d a ń  a na 
p rzyszło  ć. Po o d c /y ta n iu  rezolucji nauczyciel 
s tw a  s /k ó ł k resow ych , stw ierdzającej, że nauczy  
C:elstwo tam tejsze  po jm uje  gtęboiso swe zad an ie  
i to  ę na p o s te ru n k a c h  n a ro d o w y c h , zakończono  
o b rad y .

P o  p o łu d m u  w ygłosił z n a n y  pedagog dr. 
R ow id  z K rakow a obszerny  i dób  ze o p ra c o ­
w any  re le ra t p. t. „C zasopism a pedagogiczne*. 
W  re ferac  e p o d n ió  ł  znaczen ie  p rasy  pedago­
gicznej dle spo łeczeń stw a  i n au czyciels tw a 

W  referacie  prze istaw ii d  . R ov id ea ł-ł h is to rię  
z.aezątek i r o z \ó j  p raśy  pedagogicznej a ź d o d m  
d z is ie jszy ch ; opierając: się na cy trach , podał 
szczegółow e d a ty  n ie ly lk o  po lsk iej, lecz także  
eu ropejsk ie j p ra sy  p< d ag o g iczm j. O m ów iw szy 
don iosłe  znaczen ie  p ra -y  pedagogicznej d l i  spo­
łeczeń stw a  i n iui zycielat wa, postaw i! re fe re n t 
szereg rezo lucij, o d u o sz ą c jc h  s ę do n j> duosta j- 
n ien ia , rozszerzenia p rasv  pedagogicznej oraz 
u tw o rzen ia  now ych  dzia ów  p rasy  ped gogićz- 
nej ja k : w ydaw an ie  pi >m, m a jący ch  in fo rm o w ać  
ogół nauczyc e >twa o na jw ażn ie jszych  sp ra w a c h  
szk o ln ic tw a  i n auczyc ie ls tw a

Po referacie dra Rowida w yw iązała sie ob­
szerna dyskusja  nad referatem i rezolucjami, p<>- 
stawionem i przez referent i. W  dyskusji zabierali
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(Ciąg dalszy).

lłole moja i tow arzysza W ergilego zm ieniają 
się, W niosek wychodzi odemnie

— Chodźmy teraz do „B u ra  odbudow y k ra­
ju*. Ja  m uszę coś zrobić z moia trupiarnią szkol 
ną. Dziecko skąsane przez pluskw y i ja  i żona... 
Jedna godzina biblijnych Jobów ... Psów  tylko nie­
m a, bo Nfemey wyjedli...

Nikt z nas jednak  nie wie, gdzie „Biuro o d ­
budow y kraju".

Pytam  więc jakiegoś eleganckiego przecho­
dnia :

— Panie, gdzie tu jest biuro n i e o d b u d o -
w y  W a n i a  k ra ju ?

Elegancki kresow y „facet* zastanaw ia się głę­
boko i pow tarza w ko lko :

— Biuro tneodbudow yw ania kraju ... nieodbu- 
Jow yw ania kraju...

— Ma pan rac ję ; biuro nieodbudow yw ania 
k ra ju ! — konkluduję i odchodzimy, zostaw iając 
skonsternow anego przechodn a.

Zrezygnow ałem  ju ż  z „Biura odbudow y k ra ­
ju...

W  „Biurze społecznem  „S traży  kresow ej" 
młody i sjm p& tyczny instruktor szepnął m u na
u c h o :

głos pp. Kooczewski, dr. Zagajew ski, Nowicki, 
Gruner, dr. W einer, N ow ak Subczs ński, Szczer- 
bański, dr. Dawidowski, Szczurkiew icz, Aleksan- 
drow iczów na, Szarota i w . i.

W  przem ówieniach poruszono wiele spraw  
aktualnych, odnoszących się do ujednostajnienia 
i należytego rosw oju prasy pedagogicznej, -zgadza­
jąc się ze stanow iskiem , zajętem  przez referenta.

J u tro  dalszy  ciąg  z jaz Ju .

C o  p i s s ą  I l i i s in i  ?
UKRAIŃCY O ZN EilENIU PROWIZORJUM.

W j chodząca we Lwówie ukraińska „N ow a 
Rada“ pisze pod pow yższym  tj tu lem : „W iado 
muść o ostatniem  postanow ieniu N ajw yższej Rady 
w spraw ie Galicji, bardzo ucieszyła polskie koia 
pobtyczne. Zniesienie 25-letniego prowizorjum  u- 
w ażają oni tylko jak o  krok do całkow itego złą­
czenia tego kraju  z ich państw em . Teraz zrozu­
mieli niektoray politycy, że czas rozpocząć wobec 
galicyjskich Ukraińców odpowiednią politykę, po- 
lity kę rozum ną, skonstruow aną w odpowiednio 
szerokiej perspektywie. Państw o polskie już  w stą ­
piło na rę drogę uw alniając internow anych U kra­
ińców. Podstaw ą tej polity ki ma być lojalne poro­
zumienie i zgoda obu narodów .

„O to  plany i nadzieje całego polskiego spo­
łeczeństwa, Jakiekolwiek jednak  znaczenie m iało­
by zniesienie prow izoijum  galicyjskiego, jakiekol­
wiek p o stan o w ien i zapadłoby co do Galicji w 
Paryżu, czy Londynie, jakiekolwiek plany i na 
dzieję, m iałyoy polskie kola wobec naszego t?) 
kraju, w szystko to dla nas „bajduże“ ... Naród u- 
kraniski od sw ego 'dealu zjednoczonej, wielkiej 
U krainy nie odMąoi za żadną cenę. fólimo UJol* 
n .ś e  i spraroiedi.ro>śi, jako nam Polacy obie 
cu ją , a bez której m .m a  państw a kulturalnego, 
nie można od nieb niczego sig spodziewać (!).
Gnpciażoyś ny byli bardzo zadowoiei.i z polskiej 
adin in istra ji, to nikt me może nam  brać za zle, 
jeżeli bę iziemy jednak dążyć do sw ojej, choćby 
dziurawej strzec;iy.“

T aką daje odpraw ę organ m etropolity „pol­
skiej rozumnej poi.tyce, skonstruow anej w  odpo 
wiednio szerokiej perspektywie*4.

Strajk kolejarzy we Lwowie.
Wstrzymanie niektórych pociągów.

W czoraj w południe w ybuchł strajk robotni­
ków  kolejowych w w arstatach i w ogrzew alń., oraz 
personalu pociągów na lwowskim  dw orcu kolejo­
w ym . Bezpośrednim powodem strajku było to, że

— P. oszę pana, mech pan n igay  me liczy na 
w ładze pow iatow e...

W ychodząc zanuciłem :
Tralalalalalala —  to nasz cały s t r ó j !

to nasz cały strój !....
Po drodze kuoilem w arszaw ską „G azetę P o ­

ranną" i w yczytałem  :
„Z astrzegam y się przeciwko m etodom  bolsze­

wickim nauczycielstw a...
A potem
„Pewne grupy sejm ow e staw iają na  ministra 

kandydaturę jakiegoś exurzędnik» austrjackiego. 
M amy ich dośćl...«

Tralalalalalala...

W róciłem  do domu, jadąc 18 godzin w śród 
śnieżycy listopadowej, przyczem  koń okulał na 
obie nogi i połam ał „hutoble«, koia pogubiły o- 
bręcze, a woźnica podarł do szczętu łapcie z łyka.

W  kilka dni przyjechał „Inspektor sam orządu 
gm innego", ażeby w ybory p rzep ro w ad zi i wybo* 
rów  nie przeprow adził ' ażeby odwiedzić moją 
szkolę i szkoły me Odwiedził i ażeby zrobić po­
rządek w gm in e i porządku żadnego nie zrob i.

Skazał tylko chłopa na zapłacenie grzyw ny, 
ponieważ tenże sam  chłop przerwał mu czytanie 
ordynarnym , chłopskim w ykrzykn ik .em :

— T o m ądrzejszy pisał, mż ten, co czyta...

Przedem ną siedział w  „Urzędzie gminnym* 
człowiek m iody, sm ukły, w cwikierze na nosie 
— figura w ażna — „kierow nik ekspozytury  biu-

personal chciano w y p ła c i m arkam i. Mała część 
przy ęla ptacę w  m arkach, olbrzym ia zaś część 
pracow ników  m artk  nie przyjęła ze w zględu na 
ustanow iony przez min. G rabskiego urzędow y 
kurs m arek. Ponadto w  bankach lw ow skich nie 
chciano m arek wym ieniać, a na „czarnej giełdzie* 
płacono za m arkę po 1 kor. 5 hal. Skutkiem  tego 
pracownicy kolejowi ponieść mieli duże straty .

S trajk  spow odow ał w strzym anie niektórych 
pociągów. Odeszły tylko te pociągi, które m .ały 
obsługę kolejarzy nie lw ow skich, a mianowicie 
pospieszny pociąg ao K rakowa, popołudniow y o- 
sobow y do K rakow a i w ieczorny do S try ja . Po­
ciąg pospieszny przez Lublin do W arszaw y , od­
szedł z kilkugodzinnem opóźnieniem, obsługiw any 
wyłącznie przez personal w ojskow y i tlko dla 
wojskow ych. Pociąg pospieszny przez Sapieżankę 
do Kowla nie odszedł. Również nie m ożna było. 
w ysłać pociągu na Sam bor i Zioczów. W  nocy 
miał odejść pociąg w ojskow y na Brzeżany do 
Tarnopola i do S tan is'aw ow a, o ile personal sta ­
nisław ow ski, stacjonow any we Lw ow ie zgodzi się, 
na obsługiw anie tego pociągu.

Wielu podróżnych m usiało wrócić się z dw or­
ca do miasta, m nóstw o zalegało poczekalnie, cze­
kając czyli nie zmieni się sytuacja. Poczekalni© 
przedstaw iają niezw ykły widok. Na podłogach te­
zą pokotem żołnierze ukraińscy, pow racający ze 
w schodu. Kilku z nich zabrano do Szpitala epide­
micznego, ponieważ stw ierdzono objaw y tyfusu.

N a całym  dw orcu nie było od południa cy­
wilnego personalu kolejowego, pein.ą służbę tylko 
żołnierze.

W ieczorem  odbyło się zgrom adzenie s tra jk u ­
jących. D o niezadowolenia z powodu w ypłaty  
m arkam i dołożono jeszcze szereg innycń postula­
tów natury  ekonom icznej. W yłoń ły  się żądania 
wypłacenia natychm iastow ego przyznanej ju ż  14 
pensji, dodatku oblężniczego dotąd nie w ypłacone­
go lwowskim  pracownikom  kolejow ym , w yzna­
czenia takiej racji aprow i/acy jnej lw ow skim  kole­
jarzom, jaką przyznano kolejarzom  w  K ongresów ­
ce i w Poznańskiem  i inne.

Jeżeli dziś nie dojdzie do jakiegoś porozum ie­
nia, odchodzić będą niezawodnie ty ku pociągi 
w oj-ko we, a cały ruch osobow y i ciężarow y zo 
stanie zastanow iony.

E ksperym ent m inistra skarbu  -Grabskiego w 
sprawie obliczania koron, przynosi ju ż  sm arne 
konsekw encje.

*
Na wczoraj szem zgrom adzeniu strajkujących 

kolejarzy uchwalono następującą rezolucję:
Zebranie wobec tego, ze 3. stycznia br 

nie została w ypłacona pensja i w szystkie należy- 
tości, postanawia; nie podejm ować pracy, aż do­
póki pensja nie będzie w yplacoaa w koronach,

ra odbudow y kraju** ty tu łow any inżynierem , choć 
inżynierem  nie był i prow adzący odbudowę kraju, 
chociaż nie odbudow yw ał kraju.

— P oszę pana — mów ił — rem ont budyn­
ku szkolnego je s t rzeczą bardzo prostą... Proszę 
zrobić w szystko na s u ó j koszt, a ja  zapłacę... Ja, 
kierownik biura odbudow y kraju powiadam to pa­
nu! F undusze  są  i dam  panu na razie zaliczkę 
ile będz e trzeba.. Ław ek w  szkole panu brak... 
Ław ki dostaniem y z W arszaw y, a resztę proszę 
robić... Otóż ja  jadę w tej chwili do W 'arszawy. 
Dziś jest niedziela, jutro jestem  w  W arszaw ie, a 
we czw artek w Parczew ie z powrotem. W e czw ar­
tek zastanie mnie pan napew no. A gdyby pan 
przybył w piątek —  to już napew no pan mnie 
zastanie... Dam panu zaliczkę i rem ont pan prze­
prowadzi ... Ja  panu powiadam...

O detchnąłem .
Rem ont budynku szkolnego — to m oja n a j­

w iększa troska w dalszym  ciągu.
D rugą moją troską jest... „K urjer Lwowski** 

T ak  jest.
M oja żona je s t prenumeratorKą „K urjera 

Lwowskiego** od wielu lat i bez „Kurjera** istnieć 
nie może. I ja  też przy tej sposobności bez „K ur- 
je ra“ istnieć nie m ogę; w tern sęk prawdziwie 
podlaski. Do najbliższej poczty do Parczewa je s t 
przeszło trzy  mile drogi kołowej. W  W isznicach 
ma być w praw dzie poczta, ale ta poczta bytem 
stać się n e może, mimo, że spraw ę ma w ręku 
sędzia pokoju, sędzia nie ze studjóu , a z praktyki.

(C- d  n.) Benedykt Ja. fazydskł
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t t
j<< Jeslnoz na;s?yn:?lt]szydi arcydzieł 

włoskiej wyiwórnf M e s
przepiękny dram at w  5 częśc iach

z p , a^ą n.mcrą U D J Ą  B O R E L L L
ewentualnie m arka za koronę — i w zyw a w szy ­
stkich kolegów do solidarności.

Dalsza rezolucja zw raca się w ostrych sło­
w ach przeciw dyrektorowi p. Barwiczowi, a w 
końcu w zyw a mężów zaufania do przestrzegania 
bezrobocia tak długo, dopóki słuszne żądania nie 
będą pom yślcie załatwione.

S trajku jący  w ysiali m em oriał do generalnego 
delegata dr. Gałeckiego z powodu w ybuchu stra j­
ku kolejowego i proszą go, aby  w  interesie pań­
stw a starał się zażegnać bezrobocie przez załat­
wienie postulatów  strajkujących.

* *.
Późno w  nocy zapad ła  n astęp u jąca  uchw ała 

m ężów  zaufania w szystkich kategory i p racow ni­
ków  kolejow ych, k tó rą  p rzesłano  pres:. m .n ;3iró 
■ntón. kV>Mj i ido zarząd u  Z w iązku kolej, w  W a r­
szaw ie:

Z pow odu krzyw dzącego zarządzen ia  m ,n istra  
skarga, k tó re  bezpośredniej dotknęko kolejarzy , 
ko lejarze Dyrekcyi lw ow skiej ośw iadczają, że tak 
•długo n ie  p o d e jn ą  pracy , jak długo nie o trzy ­
m ają  płacy w  koronach, lub w  m urkach  w re - 
iaeyi k o rona  ró w n a  m arce , z  ivm, że rów nocze­
śn ie  w yjdzie zarządzenie przym usow ego o b ro tu  
m arkam i o raz  uchw alonego p rzez Sejm  dodatku  
oblężniezego.

Nauczeni dośw iadczeniem , że w szystkie do­
tychczasow e żądania  w  kw as tyj piać, um undu­
row ania , prem ii, n ie 'zostały spełn ione, diaiej po­
niew aż in festy a  aorow jzacyi anńno w szystkie za- 
.bffJgi i s ta ra n ia  n ie  zo s ta ła  załatw iona, w  następ­
stw ie  czego ogó ł ko le jarzy  doprow adzony  jest 
do  rozpaczy:

K olejarze ośw iadczają, ża o  ile pierw sze żąda­
nie spełnione zostanie, go low i są  podjąć p racę  
gdy rząd  zobow iąże się  do  dn ia  10 stycznia  w  
całości je  spełnić.

R ów nocześnie w y raża ją  ko lejarze w otum  nie* 
ufności dyrek torow i B arw iezow u

W a l k a ' z  e p id e m ii-
(Dokończenie).

K0NKLU2J2 I WMICSitP
1. Celem tej wałki powinno być i nadal:
a) powstrzymacie fali epidemji we wschodniej 

części Maicpor k i;
b) opanowanie jej na tyni terenie;
c) Młampfcie ognick epidemicznych w zachodniej 

części Małopolski.
2. Dła należytego pi zaprowadzenia akcji prztoiw- 

cpidem'czr.ej, zwłaszcza r.a obszarze wschodniej czę­
ści Małopolski
potrzeba ś c k łg o  współdziałania j wzajemnego po- 
n.eraaia się wszystkich czyr.il kow w tej akcj^ udztał 

biorących,
a więc Okrgowego U.zędu Zdrowia względnie C:ka- 
duru, wojskowości. Czerwonego Krzyża, aćm nfiRsaci; 
politycznej, J„ .a , zarządu kolei.

Kierownictwo jednak całą akcją m ini być jedno­
lite i spoczywać w rękach Rządu względnie Okręgo­
wego Urzędu Zdrowia

33. Urząd państwowy, do spraw powro u jeńców, 
uchodźców i robotników, mający nadzwyczaj doniosłe 
znaczenie sanitarne ze względu na zapobieganie im­
portowania do kra u różnych groźnr ca c p d -in i, jest 
pod tym względem a:oir.:I;ą że o-ganizacyjnie jest 
niezależnym od administracji sanitarnej.
Urząd ten powinien być wckJouyia do zakresu dzia­

łania Ministerstwa zdrowia 
podlegać jego dyspozycjom i działać w ścisłej łącz- 
ęznością z Okręgovrymi Urzędami Zdrowia.

i. Ogłaszanie d uk :m tygodniowych wykazów e- 
pidemicznych z całej P o -k i jest koniecznie potrzebne 
Wykazy statystyczne woiskowe i raporty tygodniowa 
z działalności Jura należałoby rozsyłać Okręgowym 
'.'rzędom Zdrowia i Ministerstwu Zdrowia. 
i Zanim ogłoszenie tygodniowych wykazów sta­

tystycznych z całego Państwa będzie uregu'owane,. 
należy w Malopolsce bez względu na koszty publikację 
tę bezzwłocznie wznowić.

6 Zaznaczona w ostatnich miesiącach
oszczędność nadmierna rzątin central ego 

w wydatkach na walkę z ogromną epidemją w Ma- 
łopolsce powinna ustąpić miejsca zrozumieniu tego

fakti , że Małopolska, podobnie jak za czc-ćw za­
borczych była przedmurzem, chioniąoem państwo au- 
strjackie i Europę środkową przed grożnemi epide­
miami, nadciągająeemi od wschodu, tak i nadal w 
państwie puLtr em ma podobne zadania do sprtnien z 
wobec całej P o lk i i Etsr.py Jeżeli na tych placów­
kach kresowych rząd przez nieog.ędną oszczędność 
nie wystąpi r. ćostateczrą s 'łą  cała Polska może od- 
pokutować ię aieprzezerność of.arą tysięcy łstUjCd 
Sadzkłch ł ruiną ekonomiczną tysjęcy rodzin spo­
wodowaną śm iercą przedwczesną żywiciela. Na czam 
innem vrolno oszc.-.ydzae, ale nie r.a środkach obrony 
całego kraju przed spustoszeniem od epidemji. *

6. Przy tłumieniu epidemji w Maiopoisce obecnie 
nie można Łczyć zupełnie na udział g r j a  i pow ałów  
w kosztach gdyż te organizacje samorządowe są w 
Malcpolsce sześcioletnią wojną finansowo zupełnie 
zrujnowane i podźwignięcie ich do nowego życiu 
i samoobrony sanitarnej dopiero po szeregu lat nastą­
pić może. Pod tym względem Małopolska, zwłaszcza 
jej wschodnia część, jest zup dnie w Innych warun­
kach, niż b. Królestwo Polskie.

7. W  celu powstrzymania dalszego ciągłego na­
pływu nowych zakażeń od wschodu konieczne jest ta­
kie ujęcie f a l  powracających, uchodźców j jeńców 
aby podlegali na granicy dokładnemu odwszawieuiu 
i kwarantannie przez 13 tygodnie zanim w  głąb kraju 
dopuszczeni będą.

8. W e wschodnim pasie granicznym należy bez 
względu na znaczne koszty założyć 4 wielkie szpi­
tale koncentracyjne epidemiczne, na 400—500 łóżek 
i rozstawić po grl&nach iiiczne ambulanse do przewoże­
nia chorych i do oczyszczenia domów zakażonych.

9. Powszechne oczyszczenie masowe mieszkań i 
ludności tylko wtedy mogłoby mieć widoki skuteczno­
ści, gdyby odbywało się w szykkiem tempie i równo­
cześnie na znaczniejszej przestrzeni, do czego uzyćby 
trzeba naraz po ki’ka kolumn w każdej gminie, zatem 
w samym pacie granicznym setek kolumn oczyszczają­
cych, co pochłonęłoby 'akie sumy, na które nas nie 
stać.

10. Należy przyspieszyć odbudowę wschodniej
części Małopokk:

1 zabezpieczyć ludności odpowiednie pomłiszczenje

11. Aprowizacja wschodzie} części M alspolki musj 
ulrdz stanowczej poprawie, aby wzmocnić osłabioną 
głodzeniem odpoiuość mas przeć w epiJemjom.

Zaopatrzę,ńe szpitali i kolumn epidemicznych w 
opał jest niezbędnym warunkiem jakiejkolwiek akcji 
przeciwep;demiaznej.

Dostarczenie gminom wapna i  pewnej ilości nafty, 
dalej mydła i bielizny jest dla skutecznego odwsza- 
wienia i oczyszczenia masowego koniecznem.

12. Wszelkie zgłoszenia gmin Małopolski o pomoc 
rządową przy zakładaniu łaźni zasługują bezwarun­
kowo na uwzględnienie.

13. Szczególną ochroną sanitara j otoczyć na­
leży większe miasta a zwłaszcza miasto Lwów

Które, tworząc punkt węzłowy komunikacji ze wszyst­
kich stron, tajw ięcej jest narażone na importowanie 
chorób zakaźnych.

Zarządzenia zapobiegawcze polegać tu muszą z 
jednej strony na sanitarnej kontroli mchu przejezdnych 
i osób, do rrńasia przybywających, a z drugiej strony 
na podniesieniu czystości miasta i jego mieszkańców 
wreszcie na usilnem tłumieniu chorób zakaźnych w 
najbliższych okolicznych powiatach.

14. Dła zabezpieczenia lJlzbędnego personala le­
karskiego we wschodniej części Małopolski do wrlki 
z durem plamistym należy uwzględnić przedstawienia 
Okręgowego Urzędu Zdrowia w następujących kie­
runkach :

lekarze urzędowi ł epidemiczny tudzież sanita­
riusze przy służbie w Kolumnach epidemicznych mają 
być zwolnieni od służby woj.kowej;

lekarze prywatni w miarę zapotrzebowania do 
w ak i z darem plamistym, powinni być zwolnieni od 
czynnej służby wojskowej, a lekarze poza wiekiem 
popisowym powołani do świadczeń wojskowych i od­
dani do dyspozycji Okręgowego Urzędu Zdrowia;

lekarzom, zajętym w służbie epidemicznej i rzą­
dowym nalepy wyznaczyć tskle djety 1 pobory aby 
z nieb wraz z rodziną utrzymać się mogli gdyż przy 
dzisiejszych djetach kilkunastu koron dziennie lekarz 
urzędowy koniecznością życiową jest zmuszony Ko 
misji epidemicznych unikać.

Lekarzom urzędowym trzeba zorganizować biura; 
przydać niezbędne siły kancelaryjne.

Każdy kkarz  powla owy powinien* posiadać auto­
mobil osobowy, lub zaprzęg konny i automobil ambu­
lansowy, a w większych miastach także automobil 
ciężarowy.

W Galicji wschodniej zasługuje na rozważenie al­
ternatywna propozycja Okręgowego Urzędu Zdrowia 
co do zmilitaryzowania lekarzy urzędowych na czas 
epidemji z przyznaniem .m takiego stopnia oficer­
skiego, jaki odpowiada ich kiasie rangi w służbie 
cywilnej,

W Każdym razie nie można nadal zwlekać z uzu­
pełnieniem bardzo licznych luk w zastępie lekarzy 
powiatowych w Galicji wschodniej- które nadzwyczaj 
szkodliwie odbijają się na służbie sanitarnej.

Dr. Szczepan fóliko/ajski. 
— o—

Przywódcy „galicyjscy" zdradzili Ukrainę.
Ppńsfwo galieyjsfre p?d protektoratem Rosji.

W iró e ń  (PAT.). N. W r. Journal ze Sztok­
holm u jjfąj aiocerkwi, obecnej siedziby rządu u k ra ­
ińskiego, nadchodzą bliższe wiadom ości o u (P adzie  
zaw artym  m ięd/y p rz e d s ta w ic ie la m i rz ą d u  u k ra ­
iń sk ieg o  a  d e le g a ta m i Denih na. W edle t go u- 
ktto.iiii przeszła wda a r n ja  do [tnnikina. G alic ja  
p ;s t:h o d ;ia  m ia ła  za  to stan o w ić  n ie ro ze rw a ln ą  
Część R osji. Uen bin zobowiązał się utw orzyć a u ­
tonom iczne  p ań stw o  g a lic y jsk ie , składające się

ze w sch o d n ie j G alicji, B ukow iny B k ra in y  U5ę- 
gierskie>, C hełm u i iśo ły n ia  pod p ro te k to ra te m  
ro sy jsk im . Rząd galicyjski przenieś,ony został pro- 
wizoiycznie do G d .s sy . Agenci rosyjscy i nie­
mieccy odegrali pr..y U ch rokow aniach wielką ro- 
ię. F a le n i  jes t, że w rok awani.ich brat uda a ł po 
stronic Demkfah generał S ch illin g , a po stronie 
ukraińskiej m ajor von Gnie, o b a j fC C hodzt.i a 
n iem ieck ieg o .

SpcGjatae derdatki dla urzędników 
z  p u w e ju  strat przy wypłacie

W a rs z a w a . (PA T.) M inister skarbu  W?. G rab­
ski oświadczył, że stra ty , jak ie  poniosą urzędnicy 
i pracow nicy państw ow i w M Jopolsce i b oku- 
nacyi ;>ustrjackiej wskutek wypłaty OT markach, 
ostaną poKryte w całości przez speeyalne dodatki.

Unifikacja waluty.
Warszawa. ,,K;irjer Poranny*1 w  sp raw ie  uni­

fikacji w aluty  podaje następujący półoficjainy ko ­
m unikat:

Sprawa unifikacji waluty 1 ustalenia stosunku

korony d o  m arki będzie ro zw ażan a  na  jednem z 
p ier ./szych posiedzeń komisji sk a rb o w o  -  budże­
tow ej i sejmu, którem u m inister skarbu przedłoży 
bezstronny m aterjah N iepraw dą jest celowe rze­
komo upośledzenie urzędników  M ałopolski. Mi­
nister skarbu na umyślnej konferencji prasow ej 
w yraźn ie  ośw iadczył, że  w szystkie dzielnice Pol­
ski będą spraw iedliw ie trak tow ane.

R ozporządzenie o  dokonaniu  w  A\ałopolsce 
w yp ła t w m arkach w ed ług  kursu 70 m arek rów ­
n a  się 100 koron jest tylko tym czasow e i było 
konieczne z pow odu pochow ania  koron  przez nie­
sumiennych spekulantów . Urzędnicy nie aoznają  
krzyw uy, gdyż —  ja k  ośw iadczył m inister skar­
bu —  będą od 1 stycznia zastosow ane d!” Maro* 
polski norm y płac urzędników  w  K ongresów ce,
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które —  jak w iadom o —  są w pższc, niż w  71TS- 
sopoisce i w ten sposob urzędnicy galicyjscy u- 
zy skają jeszcze znaczne korzyści.

Krakowska Rada miejska w  spraiv!e wafnłg.
K raków . (Pat.). R ada miejska na wczorajszem  

posiedzeniu pow zięta następujące rezolucje:
1) R ada miejska konstatuje, że  ostatnie ro zp o ­

rządzenia m inisterstw a skarbu w  spraw ach  korono­
w ych, w ydane bez w spółudziału Sejmu, sq w  w y­
sokim siopniu krzyw dzące dla A latopoiski i m o­
gą za sobą pociągnąć nieobliczalne w strząśnienia 
ekonom iczne. W obec tego  R ada miejska dom aga 
się bezw arunkow ego cofnięcia pow yższych rozpo­
rządzeń  i uprasza p rtżyd jum , ażeby odpow iednie 
kroki poczyniło w  tym  w zględzie u posłów  i u 
rządu.

2) R ada m iejska dom aga się, ażeby rząd jak 
najspieszniej zaonatrzy ł swoje kasy i polską 1 ra - 
jow ą kasę pożyczkow ą w  odnow iednie zasoby 
no t koronow ych! które są  po trzebne do w ypełnie­
nia zobow iąazii koronow ych w obec o byw ate li M a­
łopolski, albow iem  w skutek braku koron banki nie 
w ypłacają naeży to śc i swoich, w sakzując na ro, 
że m ają zapasy ulokow ane w  kasie pożyczkow ej, 
ta  znow u nie w ypłaca z pow odu braku koron. 
Tak sam o kasy rządow e nie w ypełniają swoich 
zobow iązań koronow ych, w skutek czego pow stają  
w ielkie zaburzenia w obrocie pieniężnym  i ludność 
ponosi znaczne szkody.

3) P rzy  unifikacji pieniędzy papierow ych w  
Polsce należy przyjąć z a  zasad ę  k o ro aa  za  m&fkę 
i n a ie ż j p rzez piew ien czas pozostaw ić w  obiegu 
płatniczym korony na rów ni z m arkam i. R ada 
m iasta dom aga się od rządu natychm iastow ego 
p rzeprow adza::!! uni&kicj' w aluijj, a w  r a J e  w p ro ­
w adzenia  jakichkolwiek zmian, uw zględnienia w 
pierw szym  rzędzie interesów  funkcjonariuszy pań­
stw ow ych i robotników .

——o-----

Ró2ns mfadomoźcl.
Nota koalicji do Niemiec z powodu 
powiększenia policji na G. Śląsku.

W iedeń. (PAT). B. K. z Paryża. (Aj. Htiva- 
sa). D nia 2. bm. popołudniu w ręczono br. Lers- 
nerov\i notę pisem ną, k tóra się odnosi do w zm o­
cnienia niemieckich sii policyjnych na Górnym  
Śląsku. Rząd}' koalicji zw racają uw agę rząua nie­
mieckiego na tę kw estję i zaznaczają, że nie m o ­
gą sobie w ytłum aczyć pow odów  w zm ocnienia sił 
policyjnych.

Bydgoszcz przejdzie ro ręce polskie 
18. b. m.

T o ru ń . (PA T.) W edla doniesienia Ost. R und­
schau z Bydgoszczy, w ładze polskie obejm ą Byd- 
joszcz 17. lub 18. bm.

I
Przedłużenie ircrztcrjum <f!a ZIsfopoIsH.
W arszaw a. (Pat.). R ozporządzenie Rady mini­

s trów  w  spraw ie m orutorjum  dla M ałopolski o- 
p ie w a :

N a podstaw ie art. 3 3  ustaw y z dnia 26 czerw ­
ca 1919 dz. pr. nr. 51 p. 352 Rada m inistrów  za ­
rządza, co następuje: A rt. 1. P rzesunięte zostają 
następujące terminy w  ustaw ie z 26 czerw ca i 9 19 
dz. pr. Nr. 5 i  p. 3 5 £ : a) w  art. 1,9, jd , 14. 19, 
21 i 24 termim z  31 grudnia 1919 na 30 czerw ca ] 
1920; b) w art. 1 i 11 p. 3 termin z 1 stycznia 
1920 na 1 iipca 1920; c) w  art. 14 term in z 20 
czerw ca 1919 na 31 grudnia 1920; d) w  art. 14 
i 21 term in z  20 w rześn ia  1919 na 31 marcu 1920;
e) w art. 19 term in z 1 m aja 19]9  na 1 listopada 
1919; f) w art. 21 term in z  1 iipca 1919 na 1 
stycznia 1920; g) w  art. 11 p. 2 termin z 1 stycz­
nia 1920 na 1 stycznia 1921. N adto wstaw iono: 
w  art 11 p. 2  na dacie „1919 rok“ da tę  1920 
rok.

A rt. 2. ust. 3 art. 7 a) pow yższej ustaw y sto ­
sow any będzie także do tych osób, które słu­
żyły w  armji polskiej w  byłym 1, 2 i 3 w schod­
nim korpusie lub późniejszych formacjach armji 
H aiłera na obszarze  b. cesarstw a rosyjskiego i 
z  pow odu w ypadków  w ojennych nie m ogli w ró ­
cić do kraju.

A rt. 3. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  
g ])ce  z  dni M  1 stycznia 1?2Q.

! ; PotttóI kardynała DaIŁofa.
Poznań. tPai.). „Kurjer PoznańsKi" donosi, źe 

ks. prym as kardynał Daiboy w raca do  P oznan ia  
z Rzym u 18 b. m.

Kamieniec Podolski chse należeć
da Polski.

W a  s z a w a .  J a k  donosi K urjer W arszaw sk i, 
p rzyby ła  do W a rs-a w y  delegacja  lu d n o śc i K a­
mi, ń e a  P odo lsk iego  i oko licy , by dziś w  p o ­
łu d n ie  p rzed staw ić  się N aczeln ikow i P a ń s tw a  
i w ręczyć m u  m lies ho łdo w n iczy , w y raża jący  
p rag n ien ie  p rzy fączen ia  K a m ie n ia  w raz  z oko ­
licą do  P a ń s tw a  P o lsk iego

Koalicja zabrania  g omadzenia rocjsk 
niem. na Śiąsku.

W a rs z a w a . (PA T ) Radio z Lyonu. Sekreta-
rjrt geneia ny konferencji pokojowej w ręczył de* 
legacji niem.eckiej notę odnoszącą się do s.i w o j­
skow ych i bolicyjnych na Górnu-n Śląsku. W ładze 
n endeckie w prow adzają na G. Śląsk w ojska, któro 
wróciły ż krajów  nadoałtyckich. Oprócz tego jest 
tam tzw. Sicherheitspoi zei i milicja Einwohnerweilr* 
co w ytw orzyło  sytuację sprzeciw iającą się zobo­
wiązaniom , jakie nakłada na Niemcy trak tat poko­
jow y, m ający wejść w życie.

Rolowania  Czechów ze stronnic,iwan*i
niesmecKiemi.

W iedeń. (Pat.). „N. Fr. Presse” zam ieszcza
interw iew  z prezydentem  M asarykiem  co do ro ­
kow ań z przedstaw icielam i niemieckich partji w  
Pradze. M asaryk miał ośw iadczyć: R o k o w an ia , 
prow adzone p rzez T usara, przyniosły zysk poli­
tyczny. Kiedy w  Czechach istnieć będzie w spólny 
parlam ent, to  logiczne konsekw encje tego  poro­
zumienia niemiecko -  c; eskiego ujaw nią się same. 
M asaryk zaprzeczył, jakoby po s ronię czeskk-j 
byli szowiniści, którzyby chcieli przeszkodzić za 
w szelką cenę porozum ieniu czesko -  niemieckie­
mu. Ze w zględu na w ielką liczbę Niemców w  re­
publice czesko -  słowackiej. ~ 'e  m ożna ich ta k ­
tow ać jako ąuantite  negiigeabife.

Sojusz Rumunii, PofckO, Czechosłowacji i
Grecji.

P raga . (Pat.). „ven k o v “ donosi z  B udapesztu. 
Talce Jonescu pracuje ai.xcr.ie nad doprow adzeniem  
do skutku sojuszu państw  Rumunji, Poiski Czech o - 
staw ji i Grecji. O ile do tego sojuszu przyłączy się 
także A uslrja i W ęgry, to  pow stanie biok państw , 
obejm ujący 75 m iijonów m ieszkańców . BylLg to  
najskuteczniejszy w a ł ochrpuny, (Oddzielający Niem­
cy od  Rosji. .

Kiedyż trak ta t  roejdzic Ę życie?
Poznań . (Pat,). Radjo z Paryża. Kom isja pod  

przew odnictw em  L ercuda i W insohna, upow ażnio­
na do w prow adzen ia  w  życic postanow ień  d.a 
ziem plebiscytowych, zebrała ssę w e Czwartek na 
dłuższe posiedzenie. O m aw iano oprawy adm in istra­
cyjne, a zw łaszcza spraw y paszportow e.

P oznań . (Pat.). Radio z P aryża. „Petit p&ri- 
sien“ w ykazu je /1 że w ym iana dokum entów  będzie 
mogła nastąpić dopiero  10 lub l i  bm.

P aryż . (Pat.). Jak podaje „Journal“, generał 
Lerorid"w yraził się, że potrzeba jeszcze będzie o -  
koło 10 dni dla załatw ienia w szystkich sp raw  ad-. 
m i:iis'rac ijnycii i w ojskow ych, dotyczących tere­
nów  pieb.scytowycłi.

Berlin. (Pat.)! „D. Alig, Z tg.“ z H ag i: N ajw - 
rada us a i'a  datę wym iany dokum entów  ratyfika- 
cuj lycłt definityw nie na 6 ^tycznia, pod w arunkiem , 
że  w szystkie kwestJe będą uregulow ane. D elega­
ci niemieccy p o d p sz ą  najpierw  pro tokó ł listopa­
dow y, nas ępnic nastąpi wym iana dokum entów  ra ­
tyfikacyjnych, poczein Clemenceau w ręczy delega­
cji niemieckiej pismo, w  fctóńcui koalicja w yrazi 
go tow ość zniżenia sw ego żądan ia  co do 400.01)0 
niemieckiego Im tti ja łu  portow ego , jeżeli się o - 
każe, że  życie gospodarcze Niemiec przez to  m o­
głoby być zniszczone. Niemcy m uszą natychm iast 
Npo wym ianie dokum entów  w ydać ^192 000 ton  
m aterjału  portow ego , resz tę  zaś w  praeciągu 2 
j pół l a t  •

Pr-zed zatwierdzeniem traktatu 
pakojąro&go,

Wiedeń. (PAT.) B K. z Paryża. Rada naj- 
nie obradow ała dnia 1. stycznia. Baron Lersner 
doniósł generalnem u sekretarzow i Dutaście listow­
nie, że z powodu zaziębienia nie może opuścić 
m ieszkania. Równocześnie ośw iadćzył Lersner, że 
w spraw ie m aterjału flotowego w  Sca a  Flow  je­
szcze nie doszło do porozumienia. Wedle vuado- 
iności nadeszłych z Berlina, zdaje się być prawie 
pew ną zgoda rządu niemieckiego na żądania koa­
licji. vV takim  w ypadku choroba Lersnera nie by­
łaby przeszkodą dia zatw ierdzeniu trak ta tu  poko jo ­
wego.

Flota angielska opuszcza Bałtyk.
VX5iedtń. (PAT.) B. K. z Paryża. W edie tele­

gram ów  „Petit Parisien" z L ondynu flota angiel­
ska, która ukończyła sw oje zadanie na w odach 
Bałtyckich, powróci z końcem  tego tygodnia zno­
w u do sw ojej podstaw y flotowej.

Rząd zatwierdzi  układ gospodarczy 
berliński.

Warszawa. (Tel. wl.) Obiega pogłoska w tu ­
tejszych kolach politycznych, że rząd zam ierza za­
twierdzić rezu ltat rokow ań gospodarczych w Ber- 
iriie. Juk w iadom o, wynik rokow ań gospodarczej 
d' legaci i polskiej w Berlinie był przedm iotem  nie­
zadowolenia i do niedaw na uw ażano z i rzecz p ra ­
wie pew ną, iż um ow a zaw arta w spraw ach go­
spodarczych przez delegację polską w Ber! nie, nie 
zostanie zaaprobow ana przez rząd warszawski.

Jakie 6ędą losy Konstantynopola.
Wiedeń. (PA T.) B. K. z W aszyngtonu. „N. T. 

Herald'* z K onstantynopola. Turecka arm ia naro ­
dowa pud M ustafą Kemal Paszą czvni postępy 
stale w kierunku K onstantynopola. W kołach dy­
plomatycznych koalicyjnych w KonsLuniynopolu pa­
nuje co do losów m iast i cieśnin wielka niezgoda. 
Żądania Greków co do K onstantynopola nie m o­
gły być spełnione, poniew aż w tuk Pną w ypadku 
w ybuchłaby wkrólce w ujna b u łg arsk o -tu reck a . 
Włochy pragną udzielenia m andatu  Stanom  Zjed­
noczonym , ponieważ dla Włocli byłoby to poli-! 
tycznie nieszkodliwe, a gospodarczo bardzo korzy­
stne. Francja w ystępuje bardzo stanowczo przeciw 
udzieleniu p ro tek to ra tu  ko msji m iędzynarodow ej 
ponieważ w tym  w ypadku przy zaw ikLniach w o­
jennych  zajęłaby K onstantynopol i cieśniny najsil­
niejsza po tęga  m orska.

Ronstahtyronol pod protektoratem 
Anglji i Francji,

Wiedeń. (PA T.) B. K z  Londynu. W edle 
Pall Mail Gazette K onstantynopol i cieśniny będą 
um iędzynarodowione. F rancja  i Anglja będzie tam  
vvspó'nie u trzym yw ała protektorat. Nowa siedziba 
rządu tureckiego fcęozie w Malej Azji. Sułtan bę­
dzie uznany  jako  g jow a kościoła, K onstantynopol 
pozostanie rel.gijnym  ośrodkiem  islam u. Dziennik 
podaje, że Lloyd George udaje się do Paryża z 
klaunie w ygotow anym i planarni i że n u ż e  liczyć, 
iż konferencja pokojow a plany te przyjmie.

Wznowiona wojna między bolszewika­
mi i Gstonją.

Wiedeń. (PA T). B. K. z  Londynu. W edle o- 
statnich wiadomości z Helsingsforsu, zostały ro ­
kowania pokojow e między E slonją a  republiką so­
wiecką ponow nie zerw ane, poniew aż spraw a gra­
nic i gw arancji w ojskowych nie mogła być uregu­
lowana. Atak bolszewicki rozpoczął się na no­
wo z wielkj* gwałtownością pod Narwię.

fiandel zagraniczny Ameryki.
Wiedeń (PA T.) Telcgr. Comp. z Nowego 

Jorku. W  Am eryce założono wielką o rganizację  
dla handlu zagranicznego, w której gra kierującą 
rolę Morgan. Organizacja je s t wynikiem przyjęte­
go przedłożenia, zmierzającego do sfinansow ania 
handlu zagranicznego. Wiele wklkich banków i przed­
siębiorstw  uczestniczy w tej organizacji*

\
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Z czasÓJ.’, Uiiicy Uutihelm i ttngtiey 
byli sobie braćmi,

CZiedefi. tP A T ). „V oss. Z sg ."  zam ieszcza w y­
ciąg z listów W ilhelm a II. do cara. W ilhelm ty ­
tułuje M ikołaja stale s ło w am i: „Ko hany Niki‘‘.
L isty  pochodzą z czasu po r. 1890. G dy Sejm 
Rźeszy w zbraniał się przyjąć przedłożenia w yjąt­
kow e przeciw socjalistom , pisał W .lhelm, że so ­
cjaliści, k tórzy są poduszczam przez żydów  i cen 
trum , powinni być wywiezzani. Następnie użalał 
się n a  postępow anie rosyjskich generałów  we 
F rancji i usiłował odwieść cara od Francji uw agą, 
że m onarchow ie z Bożej laski nie mogą iść ra ­
zem z republ ką, która jeszcze ocieka krw ią kró­
lew ską z r. 1792. W ilhelm daje M ikołajowi sło 
w o, że Francja jest przez Boga pizeklęta. W k»\e- 
stji transw alskiej, pisze W ilhelm , że nigdy nie 
pozwoli Anglikom, by zgwałcili T ransw al. W dal­
szych listach nam aw ia W ilhelm M kolaja do ak ­
cji na dalekim W schodzie i zapewnia, że Niemcy 
będą czuw ali nad tern, by w każdej akcji Rosja 
m iała zabezpieczone ty ły  w Europ.e.

So.jal rewolucjoniści wystąpili przeciw Kcłczaftowl
W iechu. (Pat.). B. K. w edłe „Lokaianzsigcra" 

z  Helsingforsu. Jak donoszą z Irkucka, siedziba 
rządu  adm irała Kołczaka w pad ła  25 grudnia bez 
w alki w  ręce socjalnych rew olucjonistów , którzy 
też  obsadzi.i kolej p row adzącą  do W ladyw ostoku. 
W ładze rządow e nie staw iły żadnego  o p o ru .

S tatk i niemieckie w y d a n i zostaną  fln g łji.
W arszaw a  (Pat.). Rad. Nowy Jork. W ilson 

polecił, aby Anglji w ydano  natychm iast 7 sta t­
ków  niemieckich, znajdujących się jeszcze w  do­
kach now ojorskich.

—o—
1 W arszaw a . W czoraj p a d ł  p a s tw ą  p ło ­

m ien i ie  t r  „M aryw il" , w  k tó ry m  od  n ie d iw n a  
gościła  k ro to ch w ila . P o ża r w  tea trze  w y b u ch ł 
oko to  godz. 11. w  nocy. Z całego g m ach u  te ­
a tra ln eg o  przy u l. B ie lań tk ie i pozo sta ły  ty li o 
p rzy b u d ó w k i fro n to w e  i boczne.

W iecteń (PA T.) W e Florisdorfte w ybuchł 
wielki pożat w arstatów  kolejowych. S tra ta  w ynosi 
wiele milionów koron.

KALENDARZYK.
Dziś rz. kat. DC. Po N. R okn; gr. kat. N. p r  Fożd. 

Hł. 3. Ju tro  rz. kat. Telesfora m ; gr. kat. 10 Muczeu, — 
Wschód stońca 8'01, zachód 4-13.
REPERTUAR T E A I i  U M EJSKItGO:

W niedziele o 3 pop. „Halka* — o g. 7 w ieczór „Za- 
sadzka11,' sztuka.

W pon.edziałek „Tosca*. opel a.
 o---

CSfs LWIIRfe.
—  C d przyjaciół naszych ze Słow aczyzny, Ru­

skiej krainy i W ęgier o.rzym aliśm y następującą 
depeszę z W arszaw y : Serdeczne życzenia „szczęść 
B oże“ w  Nowym Roku. Za pamięć i życzliwe p o - 
porcie „B óg zapłać". Prosim y o  da szą opiekę 
dla zbożnej idei w e w spólnym  interesie. —  Dr. 
S tefan ks. A largorin, dr. D iveky, Stam irow ski, Fan- 
drow ich.

Ze sw ej strony Przyjaciołom  naszym  zasyła­
my jak najserdeczniejszy zyczenia. Ż yc.ym y naszym 
południowym  sąsiadom  w olności i potęgi —  na 
ich i nasz  pożytek. —  R edakcja „K urjera L w ow ­
skiego".

-  Poświęcenie tablicy zniszczonej przez 
h a jd am ak ó w . Przed 10 laty w piękm  m burze Je- 
sien.ckim , pod Lwowem , w m urow ało S tow arzysz. 
„G w iazda" na w ysokiej ścianie „Czartowskiej 
skaty" dużą metalów ą tabiicę, poświęconą pamięci 
Kościuszki i G owackiego. Cu roku odbyw ała się 
tam  uroczystość narodow a w rocznicę Racławicką. 
Tablica przetrw ała inw azje rosyjską, aż dopieio 
w atahy  hajdam ackie, które z „Czartowskiej sk a ły ' 
ostrzeliw ały Lwów, strąciły tabl cę ze ściany i roz 
biły ją  na k.Jkanaśi ie kaw ałków , niszcząc zupeł­
nie orla polskiego, przytw ierdzonego do tablicy. 
K aw ałki te zebrano i w m urow ano obecnie w du ­
żej sali S tow . „G w iazda", a w poniedziałek 5. bm. 
wieczorem o godz. 7-mej poświęci tabiicę ks. bi-

sr.up iia. .uUl ji-wi, MuiV pisv\ięcal tę tuUi Cę ial.Zc 
przed 10 iaty na , Czartowskiej skale". R ów no­
cześnie odbędzie s ę  uroczystość „O p ła tka" człon­
ków  zw yczajnych i wspierających stow . ,,Gwia- 
sd a"  z rodzinam i W ydz.al zaprasza członków do 
jak najliczniejszego zebrania. Na „O płatek" zap i­
syw ać się m ożna do niedzieli.

—  R ozw iązanie kw estjl „ F a ro d n eg o  Dom u". 
Gen. delegat dra Gałecki zaw iadom ił członków  ku- 
ratorji „N arodnego D om u", że zw alnia ich z obo­
w iązku, a dla prow adzenia sp raw  „N ar. Dom u“ 
m ianuje komisarzem rządow ym  radcę Namiest. N a- 
padiew icza, a zastępcą jego starostę Dolnickiego. 
Ala być stw orzona do  pomocy rada  przyboczna, 
złożona w  połowie* z Ukraińców , a  w  połow ie z  
m oskaiofilów .

— D<~. M a r ja n  Linde, n a sz  k o n su l gene­
ra ln y  w  Bu a re s z c ie , baw i we Lw ow ie w d<o- 
dze p o w r tue z W arszaw y.

— Referat p asy francuskiej i angielskiej
w nasze m piśmie objęta p. Ludwika Czernowa, 
rom anistka, w spółpracow niczka pism francuskich 
podczas pięcioletniego pobytu we Francji w  czasie 
w ojny i tutejszego f  ’’ tin P< lonais".

—  Przymusów^ wykup z ło ta  i srebra Na 
m ocy us aw y z d rna  7. l .s to p id a  r. z. pod leg i ją  
p r/y m u so w e m u  w ykupow i ty tko  m o n ety  zło .e  
i s re o m e  a  dalej, z ło to  i s re b ro  w  s tan ie  nie- 
p rzerob  onym .

— Z ż a ło b n e j  k a r ty .  W e L w ow ie z m a rł 
Ignacy  Ju lja n  P o litow sk i. a rfy s ia  d ra m ., w 45 
ro k u  życia. Pogrzeb  o tłb ęJz  e s;ę w niedzielę o 
godz. 1. w p o tu d n ie  z d o m u  przedpogrzebow ego  
K ochunow sk ego 97.

— B rak  koron  roe Btroroie staje się z dniem 
każdym  bardziej katastrofalny m. Niektóre banki 
nie w ypłacają wcale ani przekazów, ani w kładek- 
ani też rachunków  bieżących, tłum acząc się bra­
kiem koron, a jeżeli energicznie kto żąda w ypła­
ty, ofiarow ują mu banknot na 10 000 koron i ka­
żą sobie wypłacić resztę, której zazw yczaj klijent 
nie posiada. Jest faktem , że banki tutejsze o trzy­
m ały zapasy koronowe z W arszaw y przeważnie 
w banknotach po 10 000 kor. Faktem  jes t i to, 
że banki tutejsze ou stron nie przyjm ują tych 
banknotów , an t też z banknotu takiego resz ty  w y­
dać nie chcą.

W  wielu zakładach, jak  np. w  szkołach nie 
m ożna było wypłacać pensji, gdyż niemożliwem 
było zmienić banknot, opiew ający na 10 tys. kor., 
a za zm ianę takiego banknotu żądąno n a  czarnej 
giełdzie po kilkaset koron.

— Banda Gn póro. Przed sądem  w ojskow ym  
D. O. G. we Lwowie toczy się rozpraw a pr/.eciw 
braciom Juz.fi wi i Michałowi Gnypom  z Żoruisk 
w pow. gródeckim. Podług aktu oskarżenia zor­
ganizowali podsądni po zam achu ukraińskim  w li­
stopadzie r. 1918 bojówkę pod nazw ą „bandy G n, - 
pów ". Urządzali oni napady rabunkow e na pol­
skie wsie i dwory, znęcali sią nad wziętym i do 
niewoli żołnierzami polskimi i podburzali du mor­
dow ania jeńców . Podsądni podczas rozpraw y nie 
przyznali s  ę oo winy.

S v'iadkowie zeznawali przeważnie obciążają- 
co dla podsądnych. Ś Gadek dr. Pałęga zeznał, 
że zm uszano go do służby czynnej w a rm ii ukraiń 
skiej na froncie pod groźbą nahajów  i konfiskaty  
m ajątku. Józef Gnyp był organizatoiem  i kom en­
dantem  arm ji ukraińskiej w Ż rn skach, a brat 
jego Michał pełnił funkcję kom endanta żandarm e 
rji. Na ro /k az  Jozefa G nypa uw ięziono pew ną ko- 
kietę, Polkę, matkę 4 dzieci, w yw ieziono ją  do 
Janow a i tam rozstrzelano R izprawie przew odni­
czy m ajor Gottinger. W yrok m a dziś zapaść.

— Szulerfta grasow ać Zaczęła ponow nie 
we wielkich kawiarniach lwowskich. D ow iadujem y 
się, że dyrektor policji p. Reinlender zarządził co 
należy, celem położenia tam y szulerce, która nie 
tylko wywołuje publiczne zgorszenie, lecz dopro­
w adza do tylu neszczęść  i tragedji rodzinnych 
i zazw yczaj kończy się w więzieniu. U staw a na« 
sza nieprzewiduje jeszcze niestety w iężen ia  za 
uprawianie szulerki, tylko znaczne grzyw ny na 
szulerów  i to lerujący,h  jjię  kaw iarzy. Oprócz tego 
grozi kaw iate ni, restauratorom , hotelarzom i szyn* 
kar/om  tolerującym  u swoich lokalach upraw ianie 
g;er hazardow ych odebranie koncesji. Nie w ątpim y, 
ze władze uczynią w szystko  celem w ykpien ia  
szulerki w taki sam sposób, ja k  przystąpiły do 
tępienia w kraiu  innvch eotderaiu

— iCttin .m ę c ie  t  a i u w ó .  nyi<_acja ga­
zow ni m iejskiej w K rakow ie  donosi, że począw ­
szy od 8. b. m . godz. 10 ran o , ru c h  w gaz w ni 
m i jsk ie j zosta ł w s ir /y m a n y  n a  k ilk a  d n i z po- 
w  d u  zupełnego  b i a s u  węgla.

— Oficerowie przemytnikami złota i Si*e« 
6ra. Z P -znania donoszą: We śiodę i czwartek, 
władze tu h jsz e  aresztowały kilka osób. które zaj­
mowały się przem ycaniem  złota i sr. bra z Pozna­
nia do Kongresówki. Złoto to wędrow ało następ­
nie przez Śl.{sk do Niemiec. Juk wykazało śledz­
tw o, w af ię lę wmieszani byli lów m eż i of eero- 
wie polscy. Jedni go z ni. h aresztow ano w cli w iii, 
gdy z waliz<ą, napełnioną po brzegi złotą m onetą, 
u iłował przedostać się na dw orzec, cU tui udania 
się do War. awv.

—  SkraclzioTG 4 leczy. W  spraw ie karnej Ro­
m ana Hicrow skicgo i tow . p rzechow ane są roz­
m aite rzeczy zakw estionow ane u oskarżonych, a 
pochodzące z kr d  -.i. ż  j  na szkodę  nieznanych w ła ­
ścicieli lub w oyó.e pochodzenia podejrzanego. — 
Rzeczy te  oglądać m ożna celem agnoskow ania  
w  sądzie okręgow ym  karnym  w e Lw ow ie (Bato­
rego 3) w  sad rozpraw  I. (na I. piętrze) dnia 7  
stycznia br. od godz. 10 do 11 przed p o r

n o .Y .i i fo iF m  v ,
WIITJśI IIAUT „KOŁA stUDGNTEK" (Słuch. Uniw. 

i Politechniki), połączony z wieczorem pieśni starop .Iskich, 
odbędzie się w sitl ch Kasyna i Koła liter, art., dn a 15. 
stycznia ze współudziałem nas ej pieśniarki p. Stanisławy 
Argnsińskiej i art. dram . p. Kozłowskiego. Po koncercie 
odbędzie się zabawa towarzyska Zw.ązek artystek połskicli 
przygotowuje piękne programy. Bilety imienne w cenie 
K. 25 —, familijny dla czterech osób K. 80"—, dla akade­
mików' i dla członków „boła studentek" K. 101—, do na­
bycia od 11. bm. w K a s \n e  i Kole liter.-art. od 4-tej do 
tj-tej godz. wiecz , a 15. bm. w dzieó rautu rano od 1 I-tej 
do '12-tej i wieczorem przy kt.sie Docaód przeznaczony 
na fundusz budowy „Domu Studentek" im. Elizy Orzesz­
kowej.

WYSTAWA GWIAZDKOWA związku aitystek polski, h 
przy pl. akademickim 1. 1, będzie o tw artą jeszcze do 
Trzech Króli (w t rek 6 stycznia b. r,),

Wydz ał związku uprasza szanownych nabywców o o- 
deKranie zakupionych dzieł przed zamknięciem wystawy.

Magistrat król. sloł. m. Lwowa.
LM. 1 2687/19. IX. We Lwosvie dnia 30. g rndnia 1919

Ceny maksymalne m sterja łó -fl opałowych.
Z powodu znacznego podwyższenia kosztów- wyrobu 

i dowozu drzewa opałowego, tudzież wyższych cen b ry ­
kietów- i koksu ltarw-ióskiego oh owiązujących od 15. gru­
dnia 1919. Magistrat na podstawie opinii Urzędu walki 
z lichwą i sp kulacią i uchwały subkomitetu opa owego 
hady m ęjsk. z d 27. grudnia 1919 uchwalił następujące ceny 
maksymalne tych materjałów- opałowych w mieście Lw owie. 
I 1 0 kg. drzewa twardego łupanego loco skład w mieście 44 K 
l 01* » „ „ ręiianego „ „ „ 48 „
li 0 „ „ miękkiego łupanego , „ „ 4 0  „
IUO , „ „ rębanego „ „ 4 4  „
100 „ brykietów- z Dziedz c z dostawą przed dom

w prost z dworca kolej (na karty  ppboru) 54 „
100 kg. koksu karwióskiego z dostawą p zed dom

wprost z dwoi ca kolej, (na karty  i b  ru j *60  K 51' li
Tein ainem tracą w-ażność ceny nrSlisyinaliie powyż­

szych inalerjałów  ustanowione tut. komunikatam i z dnia 
21. sierpn a 1919. L. 70638,1X. i z 22. paźJzieruika 1919. 
L. 77łOj;SX

Ustawa o zwalczaniu slM oU zm n.
(Od naszego korespondenta  warszawskiego').

W arszaw a, 30. XI!. 1919. 
Komisja zdrow ia pnblicznegoopracow ała i przed­

łożyła S i jrnowi n.-tawę o ograniczeniach w sprze­
da/y  n .pojów alkoholowych. Wnżnii j-ze  artykuły 
lej ustaw y przei-stawi ją  s ę  następu jąco :

Do czasu ustalenia w całetti Ranstw ie cg lne- 
go zakazu produkcji oraz obro tu  Handlowego 
wszelkimi!! za wie-ającmni alkohol ponad określoną 
norm ę produk ami plynucmi (napoje wyskokowe) 
dla c> łów spożyc ia, w prow adza się ograniczenie 
tego handlu dla napojów , zaw ierających powyżej 
2.o°/o alkoholu. O wykluezeniu od obro tu  publ cz- 
nego zawierających niższy pro<ent a koholu — 
napojów  rozstrzygać będzie M inisterstwo Zdrowia 
Publicznego w porozum ieniu z M inistrem Skarbu 
oraz M n is t r m  P rzem yśli i I l .n d lu . (Art. 1 )

Ograniczenie ha dlu napojam i alk iholowemi, 
zawit rająeemi powyżej 2 ‘5°/o alkoholu dotyczy 
sprzedaży i podaw ania tychże tak  w naezyuiach 
otw artych, jak  i z a m k n ię ty c h . (Art. 2.)

Napojów alkoholowych, zawierających więcej 
aniżeli 45“ o alkoholu, pod żadną postacią dla spo- 
f"c ia  soueda.waA n £  w uino. h L t .  ° \
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Związki kom unalne (gminy. wiejskie i m ie jsk ie ) 
władne są w obrębie swych granic uchwanć cał­
kowity zakaz sprzedaży napojów  alkoholowych. 
Uchwala ta  winna zapaść w drodze Jlosow am a 
powszechnego zwykłą w ększością glosow.

Głosowanie zarządza zarząd kom unalny, bądź 
z w łasnej inicyatywy na żądanie piśm ienne przy­
najm niej l/io Cięści wyborców . Zarząd kom unal­
ny zarządza głosowanie najdalej w ciągn 4  tygodni 
od daty  przedstaw ionego żądania.

Głosowanie odbyw a się w dniu świątecznym 
na zasadach ustaw y o w yborach c!o Sejm u.

Rewizya powziętej uchwały może nastąp ić  nie 
wcześniej, niż po apiywie lat 3. Jeżeli na terenie 
pow iatu — 2|s gm in uchwali całkow ity zakaz 
spizeuaży napojów  alkoholow ych — sejm ik po­
wiatowy m a obowiązek zakaz ten rozszerzyć na re­
sztę gmin.

Ilość punktów  detalicznej sprzedaży napojów  
alkoholowych dla spożycia —  ogranicza się do je d ­
nego na 25U0 m ieszkańców. W tem najwyżej po­
łow a z tych punktów  może być przeznaczona do 
wyszynku na miejscu.

Ograniczenia przew idziane w a rt. 2 obejm o­
wać będą zakaz sprzedaży lub podaw ania naoo- 
jów  alkoholow ych:

n) nieletnim  do la t 18, a  wogóie młodzieży 
szkolnej;

b) fu  kredyt lub  pod zastaw  jakichkolw iek 
przedm io tów ;

c) w bu f tach kolejowych, w obrębie zabudo­
w ań stacyjnych oraz w pociągach, na przy.-tan­
kach statków  parow ych oraz na sam ych statkach;

d) na całym obszarze zabudow ań koszaro­
wych i w obozach wojskow ych oraz sklepach i b u ­
fetach w oj-kow ycri;

e) na całym obszarze zabudow ań fabrycznych 
i przem ysłowych, w lo k a lu h  i pom ieszczeniach dJa 
ćwiczeń sportow ych i g im nastycznych;

f) w dom ach Indow ych;
g) we vr zystkich m iejscowościach, w których 

odbywaj |  s.ę tłum no zebiania napływ ow ej ludno­
ści: podczas targów , ja rm arków , odpustów , piel­
grzymek, m k rów nież w granicach m iejscowości, 
gdzie ogłoszono pobór wojskowy lub m otuli za cvę, 
stan  wyj itkow y lub sądy doraźne, wyUory do ciał 
ustawodawczy* h, kom unalnych na cały czas trw a­
nia tych za rząd zeń ;

li) w niedziele i św ięta, obchodzone w  u rzę­
dach państw ow ych, przyczem ograniczenia w tym  
w ypadku wchodzą w  ż .c ie  od godz. ,1 dnia przed­
św iątecznego i trw ają  do godz. 10 rano  dnia na­
stępnego ;

i) w poszczegółnreh m iejscowościach kraju 
w dnie u ro c /y ś re  obchodzone w n !ch, bądź przez 
Kościół, bądź przez odpow iednie urzędy państw o­
we i kom unalne, przyczom s :osow ane będą ogra­
niczenia, jak  w punkc e h. (A rt. 6 .)

Przekroczenia przepisów  niniejszej ustaw y oraz 
rozporządzeń na je j podstaw ie w ydanych, o ile 
czyn nie podlega ukaraniu  w myśl ogólnych po­
stanow ień karnych, będą karane w drodze adm i­
nistracyjnej grzyw ną do 3 000 m arek; lub  a re ­
sztem do jednego miesiąca; przy pow tórzem u prze­
kroczenia grzyw ną do 20.000 m arek lub are­
sztem do 3 miesięcy, kary  aresztu  i grzywny m o­
gą być nałożone jednocześnie. W razie ustalenia 
■trzykrotnego przi kroczenia poza karą adm in istra­
cyjną winny pozbawiony będzie upraw nienia prze- 
mjtfłowego n a  p ro w ad zen i' zakładu oraz p raw a 
zajm ow ania się handlem  wogóie czasowo lub na 
s ta le ; spraw ę odpowiedzialności za opilstw o obej­
mie oddzielna ustaw a. (A rt. 7.)

Właściciel, dzierżawca, rządca i służbą lokalu, 
w którym  dopuszczono się podaw ania gościem n a ­
pojów  alkoholowych w ilości, k tó ra  doprow adzała 
ich do stanu  nietrzeźwego — zależnie od stopnia 
winy ulegają  karze według a rt. 7. (A rt. 8.)

Długi, pow stałe na skutek zobowiązań za o- 
trzyufane pod jakąkolw iek p o sa c ią  napoje alko-, 
holowe do osobistego spożycia, przewidziane w art.
2. nie mogą być przedm iotem  skargi sądowej 
(.Art. 9.)

Do przestrzegania przepisów  niniejszej u sta ­
wy pow ołani będą obok organow  władz państw o­
wych i kom unalnych, upraw om ocnieni do tego 
przez M inistra Z drow ia Publicznego, przt d stawi- 
c ele tow arzystw , zwalczających alkoholizm , insty- 
tueyi społecznych, ośw iatow ych i w«póld.:idczych, 
(Art. 10.)

essfsaatgar-~  «  S M
Dnia 23. giuiiui * zm arł wyrwany podstępni; chorobą 

z grona swych kolegów

Ppor. Józef Szandrowski
urodzony w  Drohobyczu d . 3 0 ,X  139 6  r .  J a k o  jeden z p i e r ­
wszych obrońców kresów wsehodnioh, nie bacząc na swe 
tak  wątłe zdrów ie, łożył całą swą siłę dla dobra Ojczyzny.

Pogrzeb ż. p. Sr.androwskitgo odbył się w Grodnu, 
Jagiellońskim dnia 23. z.u., eksportacja zwłok lio Droho* 
bycza nastąpiła dnia 2-1 zm 31

Cześć jego pam ięci!
Korpus Oficerski '9 . p. p. „Ods. Lwowski.

Z ZAKRZEWSKICH

mm  M i m
wiaśsicielfta dóbr ziemskich, 

zm arła po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaoatrzonri.Sw. 
Sakram entam i, d. 3. styczuią l i t ’0. r„ przeżywszy' J8t 59.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek dnia 
5. stycznia 1920 r., o godzinie I l-te j przed poić dniem
z domu żatony przy ul. Badenich 1. 9. na cm entarz Łycza­
kowski, jako na miejsce tymczasowego spoczymku — na 
który w nieutulonym sm utku pogrążone dzieci krewnych, 
przyjaciół i znajomych zapraszaj;;.

Eksporlacya zwłok na miejsce wiecznego spoczynku 
do grobowca w N ńżuchowie nasląpi później.

Lwów dnia 3. stycznia 19*0.

N a d e s ł a n e .
S pecja lis ta  chorób skórnych i w enerycznych

2027. B  S  R  G  3 3  R
Syks uska 5. 2

DR Pań aśańoiyg iduiowy kurs m odniarstw a w szkole 
prof. Heleny W aitosiowej rozpoczyna się 8. stycznia. Oso­
bny przyspieszony kurs dla Pań z prowincji. W pisy od 
11-12 i 3-5-ej. Lwów Łozińskiego 4 parter, 39

w j e c & o p o w e
suknie wełniane, bluzy, sweatery wełniane, gazy, tiule, je ­

dwabie, hafty i inarkizcty poleca najtaniej 13

H .  © p o l s k a  g l i i S M  3- 11. J.

Fm E i M i a p  J!n Liio a ii
składa życzenia ' Now iroczne tą  drogą wszystKim P. T. 
Odbiorcom i przyjaciołom  firm y, osonny’ch życzeń wysyłać 
nie będzie, natom iast składa na ręce \V_ P. Dyrekt. Hała- 
cińskiogo 500 k. na sanatoijum  dla rannych  i pokaleczo­
nych wojsk Polskich. 68

ftC 7 r* 7 K > r!kH n<J’^  pow inna być cnotą każdej Polki! 
U o Ł U b t ^ i ł o U J u  Farbujcie więc w łasnoręcznie wszel­

kie o rodzaju muterje tylko (jwarant-wanymi 
barw nikam i
«*' k tó ry  można dostać w  aptekach, skła- 

j , 5V U $ w l j t  dach aptecznych, kooperatywach, skła­
dach farb i m ydlarniach, 7.'9 i

Przedstawiciel na W schodnią Galicję Teodorowie z Wełe- 
szczuk i Ska duin handlowy Lwów Sykstuska 1. 14.

N a gw iazdką d ’a  bfedŚujcH ćzńsd : U czenia^ 
i uczniowie II. kl. w  W arężu  (sKłaaki g r 'szowen 
co piątku) 8 K.

Dla żo trJerza pc-h.: Jadw iga Szczerbaków na. 
3 0  K ; Lewicki Jan 10 K.

N a g w ia z d y  dla żołnierza pcL . w  p o lu : Za-} 
rząd  kpnsum u pracow . kolej. ,,Ekonom ia" w e  Lw o-) 
w ie 50 K ; Z ebrane w  tym żh konsumie od człon-', 
ków  p rzez p. Janinę D yhdalew iczów nę 170 K.

N a o tiem n isłgd i legjonistów : Zam iast m szy 
św . za  duszę śp. Sylw estra, najdroższego m ężaj 
W an d a  Berska 5 0  K ; Sew eryn Skrzyński 250  K f ’ 
Zam iast m szy św . z a  duszę śp. N ajdroższych, N. 
M akow iecka 40  K. , ’t

N a w dow y I s to o tg  p o  p ^ c g ly rh  obrońcacb> 
L w o w a: A dolfow siw o B rekow ie zam iast życzeń; 
na ślub d ra  Jurasza A ntoniego 20 K Zamiast-, 
życzeń św iątecznych i now orocznych dr. Teofil 
Hotobut, prof. ak. w et. 100 K; Dr. Zygm unt Ho*-' 
łobut, m ajor W  P ,  100 mareK; E leonora Mi­
chalska 30  K ; S ew eryn  Skrzyński 500 K.

N a „Gchńoaę d _i? d ra “ : S tow arzyszenie dzie­
ci M arji, Teatyńska 1, zam iast kw iatów  w  dniu 
imienin ks. D yrektora 100 K ; Tadeuszow ie G ó­
reccy zam iast w ieńca na trum nę śp. O gi S chel-' 
lenberg ICO K ; Leon Skrzyński 250 K.

N a fundusz obrony  L w o w a : Zam iast mszy 
św . za  Reginę Nigg, A ntonina Z im m erm ann 10 K.<

N a fconitet plebiscytow y w arm iński: Z am iast' 
zaw iadom ień o  ślubie pp. Dr. Józefow ie W id a -  
Jewiczowie 25 m arek. ,

N a tiepl-ł odz ież  dla żofnlteray po!s.: K. A.
300 K ; Zw rócone pieniądze za  teatr. S tan is ław a, 
L ew andow ska 15‘50  K.

Na chJeb dl3 g o d n y c h  d z iad  przu w arsz ta ­
tach rzendeśl św . A ntoniego w  Bnrsjs* S ien k ie -! 
w icza: N a intencję zdrow ia D. 20  K ; Ofiara dzięk­
czynna Ludw ika P ietraszkiew icz 30 K.

Czas odnowie przedpłatę
n a  r o i i  1 9 2 0 !

Prosimy uprzejmie o rychłe od-iowienie przed­
płaty na styczeń i I kwartał celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce „Kurjera Lwowskiego". W  razie nte- 
uiszczenia prenumeraty miesięcznej do dn;a 5. każ­
dego miesiąca wysyłka Kuriera Lwowskiego" zo­
stanie wstrzymana.

O G Ł O S Z E - M M *
Buc! a liera  rutynowanego 

z popołudiowetn zajęciem 
poszukuje konsumu Stowa­
rzyszeń przemysłowych. Byuek 
29. 62

Ofiary i pokw itow ania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

D!a G órnoślązaków  —  n a  sie ro ty : H elena
K w iatkow ska, B asiów ka, 5  K ; Szkoła, B asiów ka,
II. i Iii. stopień nauki 20 ‘50 K; Kamila Cimówna 
ze  składki w  D erzow ie 60 K ; Zam iast kw iatów  
na trum nę kolegi i przyjaciela śp. A^arjhna Z a ­
krzew skiego, T adeusz Paw likow ski 40 K.

Na plebiscytow y komitet m azurski. M ichał S o ­
bolew ski, Sam bor 5 K ; A ntonina A luellerow a, M&- 
dynia G łogow ska, Józefa Zygm untow icz 10 K ; 
Romuald Eangor, Sw idn:ca, 100 K; Ks. Jan D ą­
brow ski, Bródki, 80 K ; G rono  naucz, z XIII. 
pensji, R aw a ruska 95 K ; Alarja Bockenheim, 
Bobrka, 10 K ; W iktorja  i A larja Pietraszkiew icz 
10 K ; Z am iast zaw iadom ień o  śL b ie  pp. dr. Jó­
zefow ie W idajewiczowiG 25 m arek.

N a plebiscyt na  Górnym  ŚIąśku: Z e  składki 
kolędnej w  O lchowie 1 m arka 38 K.

Na pogotow ie naro d o w e w  G a!ic f  wsćhodL: 
G. Z ahaczew ski, nadleśniczy, Lubeszka p. Bobrka, 
obrońca L w ow a, zebrane na zgrom adzeniu w  
spraw ie  prow izojjum  w. Galicji w sch. 40  rL

O  a Malutkiej. Obecnie je ­
stem w wojsku. List Twój 

1 kartkę otrzymałem, za k tó­
re dziękuję serdecznie. Adres 
do nmie: 33 p. p. 8. Dywizja 
Poczta połowa 18. 64

’Zp6o\ny akademik szuka 
lekcji na  wsi najchętniej 

z klas gLmnazjaluych. Zgło­
szenia pod „w ieśJ. 65

B y ia  dani.ke przyjmio kance- 
I larja  adwokacka. Zgło­
szenia z podaniem warunków 
kwalifikacji i dotychczasowe­
go zajęcia pod „M undantka“ 
do adm iuistr. „Kurjera". 41

O tady możua 
M urarska 35 

parter.

P r a k t y k ę

w  fcuchalterji
osiągnąć można w

KanJone isclBlfóryjnei
Jkonces. Prakt. Kursów  

rachunkow ości

zy&Hii m m m
Kur io w a  1. 38.

Po praktyce świadectwo 
Zakładu. T ylko 12 miejsc. 
Nowy dział prac od 15. 
stycznia. Zgłoszenia od 
3-5-ej po poi. tylko do

12. bm. 27

zamawiać B Ja r i i  cty zrohlę w artysty- 
. drzw i fi.,* czu in w j'konauiu za go­

i ł  *■ iwkę lub za zapłatę w naturze
--------------p jkażdego rodzaju. Zgł. do Adm.

Z ola pod „Portrecista". 49S zwajcarskie gorzki
dra A. Bauera w Zuric u ,________________________________

Pobudzają apetyt, leczą ob-|-------------------------------------------
strukcję, hemoroidy, katar! BU oć Skorepad syu Iwana 
kiszek, złe trawienie. Ide myj ze " ’s‘ Strznłkowieej żoł- 
Ś ndek przeczyszczający, jTrą’- nierz l)vłcj Ukrainy w uiewia- 
wdziwy tylko z m aiką „Ko- domcin miejscu się znajduje 
g u t“. Do nabycia w aptekach a naatka zrozpaczona, gdyż to 
Hurtowny skład W. G. Mu- b-vł j eł Jedyny, uprasza o »e  
szyński, PrzemySl. 7 3 ib esf cze ffdzie jf.fc, ahy dal o

jsubie wiudomość do rodzinnej
TT.picer przyjm uje wszelką,wioski tj. do matki. Strzałko- 
*- robotę. Maenalskt Sapic-Jwice p. Borszczów Małopolski 

hy 41. 63 67
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P ł y n  w z m a c n i a j ą c y  

w i o s y

Codz enne nalrzepy wanic włosów pły 
n m tym, spr yj» ich pokostowi i de* 
zynfekuje skórę usuv a łu j ie i  i od­

świeża tak skórę, jak i włosy.

U T c ..?  s i u b o f c p . m  x v i “
w  3  d n ia  h  s k u t s i f e l

Na Świerzb, swędzenie, liszaje skóry niezawodny 
środek, przez 1. k..rzy w ielokrolnie poleeona Dra 
F I  OS c h a  oryginalna m i - ś ó  i  p u d e r  

„SK BoFORM 1* 
nie brudzi, u  e barw i, bez zapachu.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
Skład g ł ó n y :  Główna rozsprzedaż „Skabo- 

ło n n u ‘‘ d la  P lski K aków, Lubicz 22. 3435

s^m saam asm saasB E m
znam f i

W O L A K  i H E B A N
S sted  pieców i kuchen kaflowych

Kantor zam ówień i w ystaw a:
Lwów, ul ca  L e c m  Sap iehy  BI.

TELEFON 2036/1V. 9213

TOWAT* KAJOWY i ZAGRANICZNY.
Przyjm uje wszelkie p rze ró b k i 1 re p e ra cy e

tak w miejscu jak i na prowincji.

C E H Y  U f f t U ^ K K O W U M E .

S T A R Y  L A S
ckoło 450 m». przew ażnie bukow y, w  części jo- 
dfewy, z drzew ostanem , m at rjalow ym  i opalo­
w ym , w cenie po <tUU0 k. za m org razem  Z 
gruntem kupić m ożna przez konc. B .u ri Dra. 
Jana D ziurzyńskiego we Lw ow ie pi. Bernar- 

d\ nski 1. 11. 70

F en om en alna  lo l ia c ja !
O b o k  P o z n a n i a ,  (2 0  m inut p szo do 

miasta), posiadłość przem ysłow a, 1 3 0  morg. 
dw orek., park, gospodarstw o, inw entarz ży­
wy i m artw y, kom pletne zabudow ania i urzą­
dzenia now oczesne, 1 brow ar, 2 cegielnie, 
w łasne tory kulejowe, droga w odna, tereny 
budowiane, eksploatacyjne i t. d.

Z powodu przym usow ego przesiedlenia 
właściciela niemca, natychm iast do nabycia 
ewentualnie na udziały 100 uOa M arek pols.

W iadom ość:

Z akład  Transakcji f in ź s o w e j
L w ó w , ul. B ie ’o w s k ie g o  5.

U L U  .L ll

og a f * 1* r o s a w ę  w d o d z o  oferto­
wej na 7 0 0 3 0  s!u -6w tc le irc f i .zn .
z odziom ków drzew a zdrow ego, sosnow ego, oko­
row anego. cięcia zimowego o w ym iarze:
40%  a ó nej ilości 7 m. dt. 14, 15, 16 cm. śr. wierzchołka 
40%  „  „  8 „ „  1 5 ,1 6 .1 7  „  „  „
16%  „  „  9  ,, ,, 15, 16, 17 ,, y, ,,
■l*'0 „  „ 1 1  „  16>, 17, 18 „ „
0 .5%  „ 1 2  „ „  17, 18, 19 „  „
0 ,5 %  „ „  13 „ „  17, 18, 19 „  „

Zgłoszenia mogą być i na  m niejsze parłje, naj­
mniej jednak 500 sztuk.

D o sta w a  ma n astąp ić  przed 1-szym  
kwietnia  r. 19.0, do stacji kolei normalno-tero­
wej w  pobliżu lasu.

Oferty pisemne z podaniem  term inów  i m iejsc 
dostaw y, należycie ostem plow ane w raz z pokw ito­
waniem na złożone w  Głównej Kasie M inisterstwa 
Poczt i Telegrafów , w zględnie w  Kasie m iejsco­
wego Urzędu Pocztowego 5 %  w adjum  oferow anej 
kw oty, w gotówce luo papierach procentow ych, 
gw arantow anych przez Rzad, n ależy  w nieść  do  
dn a 15 styczn ia  r. 1920 do godziny 12e j  
w południe, w zam kniętej kopercie, pod adresem  
W ydziaiu XII. z napisem : „O ferta na słupy tele 
graficzne do konkursu na dzień 15. stycznia 1 9 2 0 r.'‘ 

Ceny m  .ją być za sztukę, stosow nie do w y­
miarów w raz z dostaw ą do stacji kolejowej. i 

W arunki techniczne przejrzę: m ożna w  W y ­
dziale XII-vm M n. Poczt, i T e  egr., pokój N t. 4.

.

MSlOŚĆl
K o chce korzy.tnie rzecz 5pieniążyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sk le p  k o m iso w y
w Pasażu  foiikolascha. P ośredniczy w sprze­
daży i kupnie w szelkich  rzeczy  prócz mebli.

W/lKR.v c m  .
. s T o i ó w e

X  <Kj k it e g o  s r s b r A  
|» e le c a u

,-iW o n i , - N r t L S K t

0 = ^ 0 ,  
LwAi $ « k ie jk » .ę ^ o  L  ó r  -

f r .
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13 S3 f p .
Kami niC’ u. p. nową z kom ­
fortem 11 lat wolnych, bo­
czna Listopada okazyjnie do 
sprzedania. Cena 2 3 0 -XX) kor. 

wkład 180.0U0

CZYTAJCIE W SZYSCY! CZYTAJCIE WSZYSCY!

NASZ KRAJ“

71

Z ład r. ST4 a z j  n kupno Willa wia- 
c-.Wl domość Grunwaldzka I. 

godz. 1-szą a 3-cią 
54

dentystyczny l)r.
Pileckiego plac Dąbrów 

skiego 1. Mostki, koronki zło-m iędzy 
tc, zęby w kauczuku, wyjmo- Preyer.
wanie i olomkowanie zębów 1------------ ------------------- 7— '------
bez holu, pacjentów z pro BM zrdrruzka większej msty- 
winejfj załatwia sie szybko.j tucji, poszukuje zajęcia 

46 [biurowego na 2 godziny po­
południu. Zgłoszenia do Adm. 

wracających pod „Posada*. 47

W lę I p. nową z komfortem 
po (i pokoi boczna Lis op da 
ok.izyjn e do sprzedania. Ce­

na IkiJoJO kor:
Kiml»nlcę II p. nową z kom ­
fortem boczna Leona Sapiehy 
z wolnem' latami Cena 

£50.000 wkład rOO.uOO k
Kamienicę II p. nową z kom- 
orlem  na przeciw  IV. gimna

" 9  Tas k* ntu
®“ * uprasza o wiadomość o 
Kazimierzu Karskim, porucz­
niku w eterynarzu arm ji au- 
strjackiej, Władysław Chilew- 
ska, Tarnopol, ul, Ujejskiego
!, a., Kazimiera A m anównajp^j^gję 500-600 morgów w 
Lwów, ul. Sadownicka 1 [dalicji wsehodniej. Oterty z 
lub Eugeniusz daszyńsk i 0pjsem jakości i stanu Piotr- 
1 mów, ul. Zielona 1. 6. u ■ ków adwokat Zaremba. 50 
Karabinowskicj. 4 4 ______________ ____________

K u p i ą

T #  osiracz pole naf owe hr.
Roman Notarjusz państw, 

w Jab.onow ie(przez Kołomyję). 
Kupi kilka udziałów Spółki 
zawiązanej w roku 1002. Wo­
bec przejścia od roku 10 7 
praw  eksploatacji pnmienione- 
go gruntu w ręce nowego kon

D ) sprzedania: Żakiet krym ­
ski i trzy suknie (j< dna 

wieczorowa) Lenartowicza 10. 
w podwórzu na prawo. 53

„N A S Z  K R a J “  jest pismem c o d z l e n n e m .
„N A S Z  K R A J“  jest n a j m i ą M s z e m  I  t i £ j p D C z y f i i r e { s z e i i i  pismem polsklem 

na Litw ie.
„N A S Z  K R A J “  posiada n^BTSZB 'fT rr f r rc lB .
„N A S Z  K R A J4- odbiera l i c z n e  k o r e s p o n d e n c j e  i tfle g. z  kraju i zagranicy.
„ N \ S Z  K R A J“  omawia n a j m a i i i e j s z e  sp awy polityczne.
„N A S Z  K R A J "  porusza n a j t n r d z . e j  palące sprany spo.eczne.

Kiżdy wV> k!o che wieizist. co s:b dẑ jo w P<i'sco M  A C 7  TT Tl Ą ¥ tf< 
i Di Litwie, co s? dzi.jo w inaycii ktajah Jrk O —t

o a t y t n ć  p o w i u l e n .
Izjurn z wo!nenii latam i: Cena|.,NASZ KRAJ“  jCSt pismem d i l i m k n t f N I l t A i n  * P * S fę  jP U -E lT .
• ao.jjo kor. wkiad 47o.o o K1?AJ“ szerzy ideę iuL l!t ej i p  tątml RiBCZ/jiospiłJłB%

poeca „N A S Z  K R A J14 szerzy hasło: t f j f a ł n i  z  tu ia ls s y  n  !  R i u u a l  z  r ó j > n j i a 3 !A M  Fd"tune, m̂ i.° c7nach 5 rł . .
J 1 ;, NASZ a R \ j l> skup ł iiajlepize siły p a b l i c y i a ł / z z n c  i l l f e r a t l k l e .

F r y d r y c h ó w  8 . I I I .  p .  3 - 5 „ M S Z  K R A J“  w roku uaiegłim zamieścd między innemi na swych ła.tiacn prace na­
stępujących a uto ró w : Abramowicza Lu d w ika , in ż. Adolpha W ładysława, 
Biern u ie go  Kazim ierza, Bułnaka Ja n a , Chomińskiego Lud w ika , Czarnoc­
kie o-Dtnhofa Wacława, Dr Czarnockiego Nap leona, Czyża V .iiolda, Do- 
baczewskitj-Niedzialkowskiej W andy, in ż. Fuksa Lud w ika , Co ztowtówny 
Ja d w :gi Góreckiego Piotra, Hartunga Z y g m ,, Hertza Benedykta, Jędrzc- 
jewicza Janu sza, prol Ka Icnb cha Jó ze fa , Kaden-Bandri wskiego Ju lju sza, 
Karczewskiego Jó z tfa , K^mpnera St. A . ,  Libickiego Konrada, Dr. Lim a­
nowskiego Bolesława, L i , ińskiego Wacława, Dr. Merwina Berlholda, 
Olejniczkowskiego Eu g . Oltńskiego Tadeusza, Romer-uchenkowskiej H e l, 
Ruszczyca Ferdynanda, Radlińskiej Heleny, Stefanowicza Kajet., Szpolań- 
skiego T a d t::s za , Pr. Schoidta W acł., Święcickiego ladeusza, Świerczew­
skiego F u g ,  Br p r U . Tokarza W a cł., Wasilewskiego Leona, Zahorskiego- 
Lubicza Boi. Z y g m . i wiele innych.

P ła 201 oficerski w dobrym 
stanie z przedwojennej 

m aterji z podbiciem himala- 
jowyin na zimę sprzedam, 

trahentu , wartośćtycli udziałów Wiadomość Potocaiego 1. 58. 
już obecnie jest bardzo • wąt- 'm iędzf 12-1. 52
pliwą, a za lat parę będzi 
równa zeru, mimo to dzis 
sprzedający otrzym a kwetę 
włożonego kapi.ału i dotyczą- wych do sprzedaniu. Pijurów 
cy procent. 58 52. od 3-5, 50

S rzelka Humerles Nowo ne- 
go, dla hogatszyeli myśli- 

z/*h strryprliiniii . PlinriWr

ire ta  w doiirym stanie 
•*“  do sprzedania, św. Mar­
cina 32. 11

Same eleganckie do sprze­
dania na jednego Inb pa­

ra koni. Zainarstynowska 33.
12

Próżne flas, ki w każdej ilo­
ści także w gonowo, za­

kupi rubryka „ZDIIOW1E" we 
Lwowie ni. Zdrowie Nr.-; 23

' a nie !c" I. piętrową z o-
O b o w f ą r k h  m  w i ę c  k a ż d e ­
g o  rn  e s z k a ń c a  L i t w y  j i s l ,NASZ K R A J“gródkiem bramą w jazdo-l^" *->IŁ 3 J J

wą 4 pokoje przedpokój kn-^NASZ K R A J44 nie jest p i s m e m  d r o g i c m .  
eimii. są -ara/, do objęcia K R A J“  w sprzedaży dfcialictnej kosztuje 5 0  k o p .  n w m e r .
przy ui- Piast.iw sprzedai m-- im s z  KRAX!* w  p r e n m 4r a r i e  w y tu U  miesięcznie w  A d m i n i s t r a c j i  .
t u ust ul. frv(lrvch«\v h od . v  , . ... Mr.t J x 1
2-5 pop. gotówka p.,u*<d na »N A S Z  k R A J “  wychodzi w Wilnie. z  p r z e s y ł k a  p o . z t

p r e n u m e ­
ro w a ć!

pop. 
lńn.iWi k. A

9193

9  r ,
11 r.
12 r.

A d r e s  r e d a k c j i  1  u d  m i n ,

z odnesz do domu
Ś - t o  J r r * .  ' l i -  4 . W i l n o

J2 '-rzyn< i towarowe sprziduZStT "“ ‘"‘“'‘IjCzylajcSs wszyscy „NAS.3 KRAJ“ I
Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstuska L 19. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


